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(Rejterada ministerjałna. — Fatszywy liberalizm bür- 
gerowski, — Jaka ma „być cecha ministerjum liberalne- 
go? — Z Francji i bawarji. — Przygasanie sporu turecko- 
egipskiego. — Ewentualna interwencja Włoch. — Zjazdy 
monarsze. Zwrot w stosunku Prus do Austrji i Mo- 
skwy. — Przymierze francuzko - moskiewskie. Sobór. -— 
Rozbrojenie.) 


Rojterada poszła z chwałą: wszyscy zemkli — 
nikt nie zginął! — możnaby powtórzyć na nade- 
szłe wczoraj wiadomości o najnowszym zwrocie w 
sprawie bezpośrednich wyborów. Bliższe szczegóły 
podaje nasza korespondencja wiedeńska, pochodząca 
z dobrze obeznanego źródła, to samo zresztą po- 
twierdzają pisma wiedeńskie. Treścią ich jest, że 
ministerstwo projekt swój przedłoży najprzód an- 
kiecie, złożonej z, centralistycznych członków Rady 
państwa, i że rząd gotów tę sprawę na długo od- 
roczyć, gdyby z uchwał tej ankiety, pokazały się 
zawady przeciw uatychmiastowemu przeprowadzenin 
projektu. Na każdy jednak sposób przygotowywana 
mowa tronowa ma wspomnieć o projekcie. Spraw- 
dza się „resztą nasze twierdzenie, i to z przyto- 
czonych przez nas powodów, że brulion mowy tro- 
nowej, przez gabinet ułożony, nie będzie, bo nie 
może być przesłany cesarzowi do Egiptu. - 

Dzienniki centralistyczne i kolega ich tutejszy 
Dziennik Polski wystawiały nain okropne następstwa, 
jakieby wolność w Przedlitawii a zatem i w Gali- 
cji spotkały skutkiem upadku ministerjum birge- 
rowskiego. Płonne to strachy. Ustaw majowych ża- 
dna reakcja już nie usunie — chodziłoby tylko o 
ich wykonanie. Otóż przynajmniej c» do nas, biir- 
gerowskie rządy wykonują ja tak, jakby nie wyko- 
nywały feudalne. Ministerjum  Belerediego osła- 
wione przez centralistów, jawnie oświadczyło, że 
język urzędowy jest co do krajów przedmiotem 
prawodawstwa krajowego — biirgerministerjum tę 
jedną z najżywotniejszych każdego narodu spraw 
skonfiskowało dla siebie. Wiele mamy podobnych 
przykładów — a oto najnowszy : Skntkiem mityn- 
gu polskiego w Sibicy, na Szlązku utworzyli w Kra- 
kowie pp. Wyrobek, Siemieński, Gajdzic, Emino- 
wicz i Rzewuski Stowarzyszenie, mające czytelnie 
polskie na Szlązku zasilać książkami polskiemi. 
Ułożono statuta i przedłożono rządowi dv zatwier- 
dzenia. Cóż się dzieje? Oto pod dniem 12. b. m. 
uwiadamia delegat namiestnictwa, p. Bobowski, że 
Stowarzyszenie to dozwolonem być nie może — a 
to na mocy $$. 35133 ustawy o Stowarzyszeniach. 
Tymczasem te paragrafy nie dadzą się do tego 
Stowarzyszenia ani przypiąć ani przyłatać. Albo- 
wiem $. 35 mówi o Stowarzyszeniach niepolity- 
cznych, które rozciągają swoje czynności i na spra- 
wy połityczne; dalej że takie Stowarzyszenia pod- 
legają warunkom Stowarzyszeń politycznych, orze- 
czenie zaś, czy Towarzystwo niepolityczne uważać 
się ma za polityczne, przysługuje władzy rządowej. 
A 8. 33. powiada, że Stowarzyszeniom politycznym 
nie wolno zakładać filij, ani tworzyć związków mię- 
dzy sobą. Otóż wspomniane Stowarzyszenie nie 
jest polityczne i nie zakłada ono filij ani w Gali- 
lji, ani na Szlązku i nie wiąże sie z Żadnem innem. 
Gdy zaś nawet istotnie podpadało pod rubrykę 
politycznych — to czyż nie jest obówiąz- 
kiem rządu popierać wszystko, co legalnie słu- 
ży do rozwoju narodowości? Czyż nie na to bie- 
rze podatki i żołnierza od narodów? Czyż głównym 
punktem ustaw zasadniczych nie jest gwarancja dla 
rozwoju narodowości? Zdawałoby się na oko, że 
skoro rząd ma prawo uznać pewne Stowarzyszenie 
za polityczne lub niepolityczne, zrobił tn tylko to, 
do czego ma prawo, Że zatem postąpił legalnie. My 
twierdzimy, że nie postąpił legalnie, bo to prawo 
dane jest rządowi warunkowo, a z pewnością Za- 
mierzone Stowarzyszenie krakowskie nie godziło na 
całość, bezpieczeństwo lub pokój państwa i jego 
ANA Rz — 

y to np. w Wiedniu e 
R a A któreby w Czechach lub Galicji 
wspomagało czytelnie żydowsko - niemieckie — to 
rząd pozwoliłby niezawodnie. 

Mamy zagwarantowaną wolność sumienia i ob- 
jawiania zdań swoich, używania praw ohywateslkich. 
Ale kiedy teraz utworzyło sie w Lincu pod prze- 
wodnictwem osób Świeckich Stowarzyszenie katoli- 
ków, którego celem ma być „rozwój i kierowanie 


założyli Niemcy 


pod względem używania wolności konstytucyjnych* 
->to namiestnik odrzucił statuta, pod pretekstem, 
że cel Stowarzyszenia sprzeciwia SIę ustawie o Sto- 
warzyszeniach. A co innego byłoby, gdyby n. p. 
żydzi założyli takie Stowarzyszenie:.:- 4 
Być może, iż dla Niemców mogłoby nastąpić 
ministerjum reakcyjne — dla nas nIe może 
być ministerjum reakcyjnieJszego, 
jak teraźniejsze. , 
I w ogóle o liberaliźmie Niemców można to 
samo powiedzieć. Widząc, że na razie hegemonia 
ściśle z panowaniem biurokraty- 
zmiu, bronią go zacięcie. Przed dwoma dniami te- 
legrafowano z Rizano, że słynnemu staroście ko- 
tarskiemu, p. Franzowi, zawdzięczyć trzeba, że gi” 
mi. Udawszy się ł jen 
Odrazu wypowiedzieliśmy naszą wątpliwość, bo czył 
> 
są 


w okolicy Castelnuovo, stały się nagle lojalne- 
m : bowiem do nich, miał fe nawrócić. 


ich związana jest 


można było tak znienawidzonego człowieka posyłać 
do tych, którzy jemu przypisują nieudanie się u- 
kładów wrześniowych? Aje okazało się, że ów te- 
legram bgłwierutnie skłamany, bo oto półnrzędowy 
korespondent „w Neues Fromdenblatt donosi, że pan 


L 


We Lwowie, Poniedziałek dnia 22. Listopada 1869. 


Franz nie widział się nawet Z reprezentantami o- 
wych gmin. Poczciwi znękani ludzie stanęli na we 
awanie urzędowe w umówionem miejscu, w umó- 
wiony dzień — ale napróżno czekali przybycia p. 
Franza, i rozeszli się. 

Dla nas to ministerjum będzie liberalne , któ- 
re szanować będzie naszą narodowość, i każdą inną, 
przynajmniej w zakresie, ustawami  zasadniczemi 
wytyczonym , i zdepcze biurokratyzm , z kasty zro- 
bi urzędników. Ręczymy, że takie ministerjum bę- 
dzie dobre i dla Niemców. 


Dzisiaj wybory uzupełniające w Paryżu. Ju- 
tro zapewne doniesie nam telegraf o rezultacie, 
wszelkie zatem wnioski i domysły muszą na hok 
ustąpić. Odezwało się już i stronnictwo rządowe, 
tak zwana większość Ciała prawodawczegO, i ze 
wstydu przybiera nazwę „stronnictwa konserwaty- 
wno-liberalnego*. Z listu Oliviera x dnia 18. b. 
m., pisanego do jednego z wyborców 3. okregu wy- 
borczego, wnosimy, że stronnictwo 116, potępiając 
demagogów, skłania się ku oweinu stronnictwu 
„konserwatywno - liberalnemu* — popiera bowiem 
kandydaturę p. Pouyer-Quertiera , konserwatywne- 
go imperjalisty, a zarazem zwolennika ceł. pro- 
tekcyjnych. Ollivier toruje sobie drogę do gabi- 
netu, ale stronnictwo 116, jeśli sie nie wyprze 
Olliviera po tym liście, to musi sie wkrótce rozbić 
wobec teraźniejszego prądu opinii. Tymczasowo 
do manifestu lewicy przystępują nowi członkowie, 
jak deputowany Steenackers, i p. Allon, kandydat 
w 3. okręgu wyborczym. Raspail przygotowuje 
kontr-manifest. Domysł nasz, że dotknięta duma 
osobista, iż go w maju nie proponowano na kan- 
dydata, spowodowała Louis Blanca do odrzncenia 
teraz kandydatury, stwierdza nadeszły jego wla- 
śnie list do wyborców. . 

W Bawarji rząd, sprzyjający Prusom, poniósł 
znowu klęskę. Przy rozpisanych nowych wyborach 
do sejmu zwyciężyła partja narodowa, t.j. Prusom 
przeciwna — mimo osobistego wmieszania się rzą- 
du i nawoływania stronników prusactwa. | 

Spór egipsko-turecki zaczyna przybierać mniej 
groźne oznaki. Wicekról ma nawet po skończeniu 
uroczystości udać się osobiście do Stambułu. Mia- 
ła go do tego skłonić dyplomacja. Główny punkt 
sporny — ażeby wicekról bez pozwolenia ze Stam- 
bułn nie zaciągał pożyczek — jest o tyle zała- 
twiony, że jnż przedtem wicekról oświadczył, iż 
przez trzy lata nie będzie żadnych pożyczek zacią- 
gać — a zatem na czas ten usuwa się przedmiot 
poru. 

Sprawę wicekróla wiążą z ostatnią włoską mo- 
wą tronową. Rzeczywiście pomija ona sprawy za- 
graniczne milczeniem prawie zupełnie, co tem dzi- 
wniejsze, ile że Włochy mogą w razie pewnych 
wypadków na Wschodzie, odegrać rolę ważną. Sły- 
chać, że gdyby spór egipsko-turecki doprowadzono 
do granic ostatecznych, tj. gdyby sułtan orzekł u- 
suniecie Ismaela-baszy z tronu egipskiego, tenże 
nie podniesie wprawdzie oręża przeciw sułtanowi, 
ale zachowa się biernie, t. j. pozostanie na swoim 
tronie. W razie jednak, gdyby Turcja przemocą 
chciała go usunąć, mają Włochy w porozumieniu 
z Francją, wmieszać się w sprawę, a to w imieniu 
swoich interesów w Egipcie. Ewentualnie pojawi- 
łaby się pod Aleksandrją flota włoska, a nawet 
wylądowałaby armia włoska. Godne jest przytem 
uwagi, iż ciągle się utrzymuje wiadomość, że zjazd 
cesarza Austrji 4 Wiktorem Emanuelem nastąpi, 
a na każdy sposób ma ostatni w zimie przybyć do 
Wiednia. 

Pisma pruskie, mianowicie półurzędowe, po- 
czynają znowu uderzać na Austrje. Jestto faktem, 
Podnoszą zarazem, że w Atenach przyjmowano kró- 
lewicza pruskiego wspanialej, niż cesarza Austrji, i 
ztąd wnoszą, że Prusy zaczynają odsuwać sio od 
Austrji, a Moskwa znowu przybliża się do Prus, 
albowiem królowa grecka jest z domu wielką ksie- 
żną moskiewską, i wspanialsze przyjęcie królewicza 
pruskiego w Atenach miało wyjść z pobudki mo- 
skiewskiej, Drobne to rzeczy, ale nieraz były po- 
dobne wypadeczki zwiastunami ważnych wypadków. 

Z Petersburga nadehodzą ciągle wiadomości o 
niebezpiecznym stanie zdrowia cara. Nagle miał 
zachorować i kanclerz moskiewski, ks. Gorczaków. 
Zjazd cara z Napoleonem III. miał być zapropono- 
wany w Petersburgu — ale czy dójdzie do skutku? 
Pisma moskiewskie witają z radością. pogłoski o 
zawiązywaniu przymierza między Francją i Mo- 
skwą. Uznają to przymierze za konieczne w inte- 
resie moskiewskim, i spodziewają się po niem wy- 
zwolenia „pognębionych ludów Zachodu i Wscho- 
du“, t. j. spełnienia programu panslawistycznego 
w duchu moskiewskim. Rzecz ciekawa, że d. 16. 
nadeszła do Compiegne depesza jenerała Fleury, 
ambasadora francuzkiego w Petersburgu, i to wprost 
na ręce Napoleona II., który jej treści nikomu je- 
szcze nie odsłonił, ale zdawał się z niej mocno za- 
dowolonym. Do Wiednia ma być wysłanym na po- 
sła ks. Orłów. 


Ogólną robi senzację oświadczenie papieża, że 
uchwały soborn będą przedsiębrane tylko jedno- 
myślnością, i że dla rokowań z teologami prote- 
stanckimi będzie wyznaczona osobna komisja. Li- 
sty pasterskie biskupów z Orleanu i Poitiers na- 
tchnęły katolików otuchą, że sobór nie pójdzie 
drogą, wytyczoną mu przez jezuitów, i jaką mu u 


nas zdaje się wytyczać Czar. Na pojęcia. Czasu 0 
soborze i inkwiżycji św. zgodzi się tylko bardzo ma- 


ła, choć niezmiernie ruchliwa cząsteczka narodu 
polskiego. Nie chcemy być prorokami, ale bodajby 
ultramontanie nasi w Krakowie i w Poznaniu nie 
doprowadzili do tego, co w Hiszpanii — gdzie w 
ogóle suknia kapłańska, jako reprezentantka zdra- 
dy narodowej, wykluczona jest z Towarzystwa. 

1° W końcu musimy jeszcze wspomnieć o prze- 
gałdżkach członka parlamentu angielskiego , p. Ri- 
charda, po stolicach Europy. Agituje on za po- 
wszechnem rozbrojeniem. Podniesiono tę sprawę 
za jego natchnieniem w sejmach berlińskim i sa- 
skim , ale bezskutecznie. P. Richard bawił i w Wie- 
dniu i słychać, że p. Rechbauer, poparty przez 
innych , wniesie w Izbie niższej rajchsratu. o roz- 
„brojenie austrjackich sił wojskowych. Ten sam wnio- 
sek ma być postawiony i w Izbie panów. I w Wie- 
dniu upadnie ten wniosek na razie, ale w końcu 
sprawa ta zwyciężyć mnsi. - 


Korespondencja Gazety Narodowej. 


Wieden d. 20. listopada. 
© Przez caly tydzień codziennie prawie toczyły 
się Narady ministerstwa przedlitawskiego — nad czem, 
nikt dokładnie nie wiedział. Mówiono, że nad mowa 
tronowa, uad reformą wyborczą, nad budżetem. Dzisiaj 
dopiero wykłuwa się, że głównie zajmowano się mową 
tronowa, która cesarz ma odczytać przy otwarciu Rady 
państwa. A przy tej sposobuości w projekt mowy tro- 
nowej, ułożonej przez dr. Bergera, dr. Herbst i Gi- 
skra i Hasner usiłowali wsunąć ustęp, zapowiadający 
wniesienie rząfwwego projektu reformy wyborczej. I z 
tego powodu rozwinęły się obszerne rozprawy nad tą 
poprawka, które opóźniły, wygotowanie mowy tronowej, 
tak iż już jej nie będzie ministerstwo wysyłać do Bgi- 
fptu dla przedłożenia cesarzowi, lecz czekać będzie po- 
iwrofu cesarza. Po długich rozprawach miano przyjąć 
ustęp w mowie tronowej, w tak ogólnych słowach za- 
powiadający rządowy wniosek, tyczący się reformy wy- 
borczej, iż z niego nawet nie można wiedzieć, czy to 
ma być wniosek o bezpośrednich wyborach, czy tylko 
o powiększeniu liczby delegatów, czy o rewizji kon- 
Sstytucji samej. Sprawa ta więc właściwie zupełnie nie 
jest rozstrzygniętą w ministerstwie. Odroczono ją 
właściwie aż do późniejszzgo czasu gdy Rada, państwa 
Się zbierze. 'Tem samem odroczono i przesilenie mini- 
sterjalne. 

Lecz panowie Giskra, Herbst i Hasner nie za- 
miechali wcale swegu zamiaru podniesienia jeszcze raz 
sprawy bezpośrednich wyborów. Chcą oni jednak pier- 
wej porozumieć się z niemiecką większością Rady pań- 
stwa, jaki projekt przedłożyć mają ministerstwu całe- 
mu. Zdaje się im, że gdy ministerstwo wiedzieć będzie, 
iż dla. tego lub owego projektu jest zapewniona więk- 
szość Rady państwa, to ulegną tej presji i przeciwni- 
cy dotychczasowi reformy wyborczej w ministerstwie. 
Mówią nawet, że panowie Herbst, Giskra i Hasner ra- 
dziby spowodować większość niemiecką Rady państwa 
do wzięcia inicjatywy i wniesienia od siebie projektu, 
któryby ci trzej ministrowie wypracowali. Tym sposobem 
w razie nieudania sie wniosku, nie spadłaby wina na 
ministrów. Bardzo prawdopodobną jest ta wiadomość. 
Byłoby to raczej wycofanie się burgerministrów z nie- 
bezpiocznej dla ich bytu reformy wyborczej, a zwale- 
nie całej odpowiedzialności na Radę państwa. Tak sa- 
mo postąpił dr. Giskra z tą samą sprawa i w sejmach 
krajowych. Rozesłał okólnik, który inicjatywę w kwe- 
stji reformy wyborczej pozostawial sejmom samym. 
Gdzie się to udało przeprowadzić w myśl dr. Giskry, 
tam policzył to za zwycięztwo ministerstwu, gdzie jak 
we Lwowie np. nie znalazł się Żaden poseł, któryby 
się byl podjal poruszenia tej kwestji w Sejmie, tam 
nie uważał tego za klęskę miuisterstwa. 

Śmiało już teraz powiedzieć można, Że na jakiś 
czas nastąpi zawieszenie broni w samem ministerstwie. 
Już dziś wiadomo, Że sprawa reformy wyborczej, po 
powrocie cesarza gdyby podniesiona była w rudzie 
ministrów przed otwarciem Rady państwa, nie uzyska- 
łaby większości głosów. Pod prezydencją cesurza gło- 
sowalihy przeciw wniesieniu tej sprawy do Rady puń- 
stwa: hr. Taaffe, dr. Berger, hr. Potocki, Plener, a 
prawdopodobnie i dr. Brestl, który w ogóle uważa te 
kwestję za przedwczesną, za mało wyjaśnioną i rozwi- 
nięta i ma być za zachowaniem status quo co do u- 
stawy wyborczej Rady państwa. 

Dotąd nie wiadomo, kiedy będzie Rada państwa 
zwołana. Mówiono że na 6. grudnia. Teraz głoszą, że 
na 12. grudnia. Nieprawdopodobnem jest jeduak, a- 
żeby Radę państwa zwoływano na dni ośm a potem na 
miesiąc odraczano. Posiedzenia bowiem trwałyby jedy- 
nie do d. 20. grudnia, a przerwa potem nastapićby 
musiała aż do 20. stycznia z powodu rozmaitych Świąt. 
Na te ośm dni nie przybyłoby wielu delegatów z 
dalszych krajów tak, że niepodobna byłoby zebrać kom- 
plet potrzebny, 

(Wiadomości, które powyżej nasz korespondent po- 
daje, potwierdzają i dzienniki wiedeńskie. Podług 
dzienników tych istotnie sprawa reformy wyborczej 
została w ministerstwie zaniechana, a popierający ją 
ministrowie wycofują się z niej pod pozorem, że pier- 
wej co do tej sprawy trzeba wysłuchać zdania tej 
większości niemieckiej Rady państwa, na której się 
ministerstwo opiera W tym duchn pokrywają odwrót 
birgerministrów i półurzędowe dzienniki wiedeńskie, i 
półurzędowe korespondencje do dzienników zagrani- 
cznych; p. r.) 


Rok VILI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Pióro Administracji Gazety 
Rarodowej przy ulicy Nowej, pod liczbą 2914 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francją i Anglię 
"jedynie p. pułkownik Raczkowski, rne dn pan. 
de bodi Nr. 1. Wa WIEDNIU: p. A. Oppelik, 
Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasenstein & Vo- 
gler, Neuer Markt Nr. 11. W FRANRFUR€IE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haarnenstelm 
4 é Vogler. W DERLINIE: p. Rudolt' Mosse. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 tnt, 
, od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty utęplowej 30 cat. za ka- 

żdorazowe umieszczenie. 
List; reklamacyjne nieopieczętowane nie 

| «| legają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają się lece, 
bywają niszczone. 


Paryż d. 17. listopada, 

(4l. W.) W Fernambuco, w Brazylii spaliła sią 
opera, a lubownicy sztuk pięknych ubolewają nad tem, 
choć nikomu nie przyjdzie na myśl przyłożyć sią do 
odbudowania gmachu. Coś podobnego zupelnie zacho- 
dzi i pomiędzy stronnikami monarchizmu. Lada pro- 
myk ich ogrzewa, cieszy i tylko martwi mocno ten 
tron rozpalony rewolucją hiszpańską — powiadam roz- 
palony, bo jakoś nikt nie chce usiąść mimo nalegania. 
Henryk Burbon pojechał do Madrytu, a w Paryżu o- 
głosili, Że ma zamiar promowować swą kandydaturę. 
Gdzie tam! Zaprzeczył całkowicie i złożył juz wizytę 
naczelnikom rządu objawiając, że chce tylko mieszkać 
swobodnie. Posłowie -głosowali na króla. No, to może 
kogo wybrali? Gdzie tam, dotąd tylko 159 głosów 
padło za księciem Genui, a trzeba 172, by kandydat 
był obranym. Zwlekają więc, czekając, a nuź jeszcze 
ktlkunastu nie przyłączy do wyboru. Może później 
i-ten wybrany wejdzie 'w ślady króła portugalskiego, i 
znowu trzeba będzie wybierać kogo innego. 

Pierwej jednak niźli imię króla hiszpańskiego, 
ujrzymy imiona wyszłe z urn wyborczych Paryża, Pe- 
rjod wyborczy już się ukończył. Już niema prawa 
nikt robić zgromadzeń politycznych — a za kilka dni 
nastapi glosowanie. Ciekawe jednak były walki osta- 
tnich dni. Tam Lombard czyta manifest Napoleona Lu- 
dwika z r. 1848 zakończony : „niech żyje na zawsze 
rzeczpospolita," a zebranie domaga się powtórzenia go 
i w tej chwili komisarz policji rozpędza zgromadza- 
mie. 

To znowu Ra iRnem zgromadzeniu Griinenwald 
popiera Rocheforta mówiac : „Jeżeli jaki Ludwik XIV. 
znowu powie: Francja, ta ja, wtedy Rochefort wstanie 
i wyrzeknie: w tem .skłamałeś, bv ona jest rzeczpo- 
lita“ i zakończy:: „Obywatele! odmówmy tutaj przy- 
sięgę Jeu de Paume i przysiegnijmy na konstytncję 93 r. 
zamianować Rochełorta, .— na nienawiść władzy 050- 
bistej, która go ubezwładniła, a przeciw której idzie- 
my.“ Sum nawet. G remieux mimo ostrzeżeń nie: 
wahał się wyznać: „18 brumaire umarł na St. He- 
lenie, a zobaczymy jeszcze: gdzie skończy 2. grydnta; 
Za co oklaski przeciągłe otrzymał. iè 

Do tak wybitnych twierdzeń, które się znajdgěn- 
ły nieledwie w każdym bez wyjątku głosie każdego 
mowcy, oczekiwani na zgromadzenia przedwyborcze 
Ladru-Ballin.  Barhós.i Bianc. nia przybyli. Z nieza- 
przysiężonych byt jeden tylko Pyat. Pierwszy nie przy- 
był nie chcąc wywołać rozruchów ulicznych, któreby 
dały prawo wdania się policji. Inni nie widzą potrze- 
by oddziaływania z bliska na usposobienie narodu doj- 
rzałego, któremu są aż nadto znaui. Jeden Pyat star- 
czył za wszystkich; to co on powiedział, powtórzyłby 
każdy z nich. 

Wiadomo było, że jeżeli większęść da glosy 
niezaprzysiężonym , majacy mniejszość republikanin 
mandatu poselskiego nie przyjmie. Wczoraj na ostatniem 
zgromadzeniu przedwyborczem Glais-Bizoin zapytany 
co zrobi, gdyby dostał 10.000 głosów a Barbés 15.000, 
odpowiedział: „Nie będę spadkobiercą Morny'ego, a- 
przy końcu mojej karjery nie poniżę się.“ Dawniej to 
samo oświudczałi inni kandydaci republikanie. Teraz 
idzie o wykaz głosowania powszechnego. 

W jednym tylko okręgu 3. niebezpieczeństwo zda 
się zagrażać. Tam Quertier jest kandydatem. Był on 
trzy razy kandydatem rządowym, aż Rouen go odrzu- 
cilo przy ostatnich wyborach. Głosy Oliviera, a by- 
Eu,  zOGIYDY_ DAŚĆ„za nim yi tąkitą razie 
jeżeli reszta rozdzieli się między Cremieux i Ledru- 
Rollinem — zostaną głosy na niezaprzysiężonych po- 
minięte i z walki całej mógłby wyjść — stronnik 
rządu po Bancelu. Perspektywa nie lada. Otóż wszy- 
scy skupiają się koło Cremieux i nie chcieliby zrobić 
niespodzianki rządowi. „Siecle od niejakiego czasu ku 
niemu się przychylił i cała postępowa prasa. Ale ró- 
wnocześnie Siecle i Temps walczą nadaremnie przeciw- 
ko Rochefortowi, popierając Carnota. 

Najciekawszy wypadek głesowania w B. okręgu. 
Tam kandydat rządowy nie mógł się pokazać. Ale za 
to niezaprzysiężony Pyat walczył znakomicie. Wybór 
więc ma być między nim a Arago, Herold i Gent — 
wszyscy republikanie. Nawet Patrie zawiadamia, że 
liczni wyborcy (stronnicy rządowi) nie chcą podawać 
głosów w tym okręgu i wyluszczą w gazetach dlacze- 
go, a Public nakłania, by stronnicy porządku rzucali 
kartki 'uiezapisane. Ta dziwna taktyka, może być wyja- 
śnionątylko zupełnem zwątpieniem w wygranę. Dzienni- 
karstwo rządowe bowiem użyło już wszelkiej broni, a 
zawsze napróżno. Czytając te dzienniki, można 
było dostrzedz, że „każdy frazes był gwałtem, a każ- 
dy wiersz łajaniem, mówi Karol Hugo. „Argumentów 
nie ma wcale, same grube słowa. Nie masz republi- 
kanów, ale tylko błazny (farceur); nie majrewolucjonisty, 
ale energumene; nie ma demokraty, ale jest podły (la- 
che)... Opozycja Śmieszna (ridicule) ma oznaczać o- 
pozycję radykalną. Z werwą kipiącą przezywają nas, 
Nazywają ocrisse. Marat się zużył, więc traktują nas 
poliszinelami. * 

Na szali podobnej walki zaważył wiele potężny 
głos Pyata. O rzeczypospolitej i wygnańcach mówił 
on: „Jeszcze jedno głosowanie, również jednomyślne i 
stanowcze, a wygnana powróci jak i wygnąniec. Rzecz- 
pospolita powróci jak i republikanie, przejednana jak 
on przez naród wszechwładny. SĄ dwa rodzaje zwierz 
chnictwa, jak dwa rodzaje kandydatur. Cesarz jest 
zwierzchnikiem kandydatów zaprzysiężonych. Naród jest 
panem niezaprzysiężonym, — jest więc i moim. Ce- 
sarz jest panem opozycji. Naród panem rewolucji, — 
więc i moim. Ja nie znam pana oprócz pracnjacych. 
Wszechwładztwo ludu jest dła mnie jedyną ko- 
roną gmachu, gmachu wzniesionego na zasadach pra- 
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wa, podwalinach z 89 r. wolności, równości i brater- 
stwa“. 

„Po trzech rawolucjach, dokonanych za te zasady, 
powinniśmy to wiedzieć dobrze, jak drogo one nas 
kosztowały“, 

Może innym razem przytoczę kiedy, co to jest wol- 
ność we Francji wedle sławnej mowy Pyata. Ale gdy 
Renaud podniósł na zgromadzeniu, że: „zwierzęta ma- 
ją prawo Grammonta , więc i wyrobnicy powinni je 
posiadać“, — gdy wszędzie tak bardzo prowadzą się 
spory o równości, a opozycja w swym manifeście pod- 
nosi i tę sprawę, może nie będzie nie w miejscu przy- 
toczyć choć wyjątek 0 tem z mowy. „Czy widzieli- 
ście kiedykolwiek, obywatele, w ludzkiem ciele, jeden 
organ, jeden członek, korzystający bezmiernie z n- 
szczerbkiem innych? n. p. na rękn jeden palec, po- 
chłaniający całą istotę innych, wielki i tłusty jak bo- 
gacz, pośród innych chndych, jak nędzarze? Nie — 
czył nią prawda? A jeżeliby się przypadek tak zda- 
rzył, byłaby to wyrodność. Przyroda rzeczywiście przez 
mądre prawo równowagi rozdziela każdemu członkowi 
swą siłę, odpowiednia do funkcjonowania. Co w fizjo- 
logii nazywają równowagą (balancement) organów, to 
w socjalizmie należy nazwać: prawem podziału zró- 
wnoważenia, sprawiedliwości, jednem słowem równości. 
Więc dalej pytam was, gdzie jest równość między 
Rotszyldem i gałganiarzem, gdzie jest równość między 
Zamożnością i wykształceniem z jednej strony, a nędzą 
i ciemnotą z drngiej ? między frakient a bluzą? pa- 
nem i wyrobnikiem ? pracą, co wydobywa wszystko i 
nic nie użytkuje, i wyzyskiwaczem, który nic nie pro- 
dukuje a wszystkiego używa? Gdzie jest równość między 
dwoma kastami, jednej na wierzchu a drugiej pod spo- 
dem?“ Podobne obrazy i zestawienia, odznaczającę ca- 
łą mowę, a będące wyrazem pojęć paryzkich wyrobni- 
ków, i z największym zapałem chwytane, czyż nie bę- 
dą nagrodzone głosami? A jeśli Pyat i Barbes wej- 
dą do sejmu, jakiż to niepokój głosy podobne sprawią 
śród szeregów mameluckich i arkadyjskich, — ba, na- 
wet i Ollivierowskiego Środka. 

Trzeba będzie rozwiązać chyba Izby — bo inne- 
go nie pozostanie Środka. Już dziś lewica żąda w 
manifeście „samorządu zupełnego dla kraju i rządzenia 
wolnością i dla wolności*, żąda zniesienia wojsk sta- 
łych, „tej podwójnej groźby dla pokoju i wolności“, a 
w miejsce tego prawa, które wyniszcza najlepszą część 
środków wytworzenia siły narodowej, ustanowionej na 
obronę kraju i swobód politycznych, a jako sankcja 
tego systemu woli narodu, ma być mu pozostawione 
prawo objawiania wojny“ — mówi Siecle. Zatem po 
tylu wiekach nasze odwieczne prawo pozostawienia na- 
rodowi wypowiadania wojny, dziś lewica wygłasza w 
manifeście, a dzienniki jak Siecle popierają. Widać 
to prawo musiało być nie złe i na dawne czasy. 

Słowem, że lewica sejmowa zaczyna nabierać wy- 
razistęgo charakteru. Rochefort zaś zobowiązał się za 
całą swą pensję poselską zbudować salę, gdzie każdy 
wyborca będzie mógł z nim się widywać i objawiać 
kk e potrzebach ludu, bądź robić uwagi nad jego 
poSępowaniem w Ciele prawodawczem , a po Paryżu 
rozeszła się pogłoska, że ma doń przyjechać Rogeard, 
ów sławny autor broszury tak znakomitej, jak Propos 
de Labienus. Akademia zaś nauk w miejsce d'Archia- 
ca, co rok temu tak tajemniczo znikł, wybrała zna- 
komitego krystalografa, Descloiseanx. 

Ot i wszystko na dziś. 


Przegląd polityczny. 


Austcja i Węgry. Na wniosek Horna posta- 
nowiło stronnictwo lewicy węgierskiej podać do 
sejmu petycję w sprawach finansów, w której wy- 
rażone zostaną następujące wymagania: „Do swego 
rozwoju potrzebują Węgry zupełnej samoistności 
bankowej i kredytowej, a więć przedewszystkiem 
instytucji, upoważnionej do wydawania not pienię- 
żnych. Węgrzy muszą mieć swoje własne bankno- 
ty. Zawisłość od bankrutującego wiedeńskiego ban- 
ku narodowego szkodzi Węgrom; ustalenie dotacji 
rocznej dla obrotu węgierskiego nie zaradzi złemu. 
Jakkolwiek w Węgrzech nie prawnie ale de facto 
monopol Banku narodowego ma znaczenie, to prze- 
cież nie są Węgrzy zobowiązani spłacać bankowi 80 
milionowego długu. Obieg węgierskich not banko- 
wych, opiewających na walutę złotą, nie przeszka- 
dzałby obiegowi austrjackich not.“ Petycja nie wda- 
Je się zresztą w szczegóły przeprowadzenia eman- 
cypacji finansowej Węgier. Akt ten ma być roz- 
niony po całym kraju do zbierania pod- 
pisów. 


Francja. Dawna większość francuzkiego Ciała 
prawodawczego poczyna także dawać oznaki Życia, 
tak że oprócz agitacyj opozycji io niej zaczynają lu- 
dzie mówić. Powód do tego dały mianowicie dwa 
akta tego stronnictwa: po pierwsze zaproszenie na 
naradę na czwartek 25. bm. w hotelu du Louvre 
i list jednego z przywódców tej partji, barona Je- 
rome David'a do p. Carelles. List ten brzmi jak na- 
stępuje : 

Mój drogi Carelles! Zapytujesz mnie pan 0 
stanowisko jakie zająć teraz powinna dawna wię- 
kszość Ciała prawodawczego. Mnie się zdaje, Że 
powinna starać się utworzyć wielkie stronnictwo 
liberalno-konserwatywne. Ja i wielu z moich ko- 
legów zgodziliśmy się z cesarzem, gdy on dla uni- 
knienia nasuwających się trudności, które rozwiązać 
sam czuł się zdolnym, uznał za stósowne przedsię- 
wziąć niektóre zmiany w naszych instytucjach. 
W przeddzień wyborów powszechnych wahałem się 
tylko ze względów na stronę praktyczną. Było to 
może za późno, albo za wcześnie. Czy nie byłoby 
lepiej stopniowo przeprowadzać reformy ustawodaw- 
Cze i tym sposobem ugruntować nowy system ? 
Wyobraźmy sobie jednak obecny system, niezatrzy- 
mując się dłużej przy przeszłości. Czy mamy we- 
zwać do pomocy reakcję, aby położyć koniec nie- 
porządkowi, którego jesteśmy Świadkami? Wedle 
mego przekonania byłby to ciężki błąd. Starajmy 
Bię raczej Tzetajnem i szczerem użyciem ujętej w 
karby ustaw swobody walczyć z wyuzdaniem poli- 
tycznem.  Zyczyłbym sobie, aby rząd zajął stano- 
wisko pewne siebie, aby pod pozorem liberalizmu 
nie dał wlec siebie Da zatratę, aby dowiódł, Że spo- 

kój 38 milionów w, jakoteż ruch prze- 
Teni handlowy nie mogą być wydane na pa- 
pak ała tysięcy agitatorów, pragnę także aby 


mię na drodze reform liberalnych, 
5 wrodby, zarazem Wykrocze- 
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nia niezmiernie drobnej mniejszości, która tak sa- 
mo nie jest Francją, jak unosząca się na powierz- 
chni mórz piana, nie jest bezmiarem morza. A 
wtedy ten „nieunikniony koniec“ o którym mówią 
nasi przeciwnicy w swoich manifestach, stanie się 
w rzeczywistości wzmocnieniem cesarstwa w sku- 
tek jego rzetelnego sprzymierzenia się z wolnością. 
Mówię to zltym większym spokojem, ilaże nie sta- 
ram się o należenie do binra Izby, w którem mia- 
łem już zaszczyt zasiadać raz jąko wiceprezydent 
a trzy razy jako „ekretarz. Żyjemy w czasach 
walk burzliwych, a ja chciałbym mieć w tym 
względzie zupełną swobodę rozporządzania sobą. 
(ałem sercem życzliwy. Jerome David, 


Ziemie polskie. Według samychże gazet mo- 
skiewskich. nędza i bezład coraz większe pannją 
w ziemiach naszych, a szczególnie w nieszczęśliwej 
Litwie. Są to skutki gospodarowania pseudo-libera- 
łów moskiewskich. Teraźniejsza zima bedzie dale” 
cięższą do przebycia jak zima przeszłoroczna. © 
tyfus, rozboje — zapannją silniej jak przed* 
tych ostatnich, tj. o rozbojach; pełno już 
nek w pismach publicznych. Moskiewsk 
stworzyły proletarjat, którego wprzódy u 
było. Tysiące rodzin chłopskich popadło w 
ctwo. Tysiące rodzin miejskich, a mianowicie 
dowskich, tak samo. Te ostatnie, rząd rozsyła 
Krymu, Prus, za granicę. Komitet Kowieński pod 
prezydencją ks. Oboleńskiego, o którymto komite- 
cie korespondent nasz donosił już przed kilku mie- 
siącami, zajmuje sie gorliwie wyludnianiem Litwy 
z pierwiastku syryjskiego. Klęska żydów znalazła 
odgłos w sercach ich współwyznawców za gra- 
nicą, lecz napróżno. Panu Cremieux, któ- 
ry niedawno umyślnie dla tego wyjechaw- 
Szy Z Londynu, zebrał był w Berlinie, ze swych 
współwyznawców, naradę dla zbadania przyczyn i 
obmyślenia sposobów zwalczenia nędzy, trapiącej 
żydów polskich i zamierzał udać się do Wilna w 
tym celu—rząd carski wzbronił przekroczenia gra- 
nicy. Korespondent do Gotosu pisze z mińskiej guber- 
nii; „Chłopi, którzy przed kilku laty poprzecho- 
dzili na prawosławie* (czytaj: znagleni do prawo- 
sławia w sposób barbarzyński). „dziś ani chcą 
„słyszeć o moskiewskim popie i cerkwi. Do cerkwi 
„nie chodzą, do kościoła nie mogą; grzebią więc 
„Sami umarłych, a dzieci bez chrztu, małżeństwa 
„bez kapłana się obchodzą“. Zapisujemy to sza- 
cowne wyznanie organu pseudo-liberałów moskiew- 
skich tem skwapliwiej, że ani wzmianki nie ma tym 
razem o intrydze polskiej. Czyżby zacny ko- 
respondent zacnego dziennika zapomniał tu zwalić 
winę na intrygę polską? Tak źle o nim nie 
sądzimy. Nie, nie zapomniał, czyli raczej pamiętał, 
by to zrobić z pewnością, gdyby gorycz z doznane- 
go zawodu nie zaćmiła była wrodzonego dowcipu. 

Metropolita serbski Michał, w wędrówce swej 
panslawistycznej, d. 18. b. m., przybył nareszcie do 
Warszawy, z Petersburga przez Wiedeń wracając 
do domu. Jak w Kijowie, Moskwie i Petersburgu 
tak samo i w Warszawie Moskal przyjmował go z 
nadzwyczajnym honorem, chcąc za pomocą uga- 
szczenja, zakryć brudne plamy społeczeństwa, pań- 
stwa i polityki swojej. Niedawno zmarł w War- 
szawie Włodzimierz Glas, filolog, prawnik. 
Zostawił po sobie piękny księgozbiór, treści odpo- 
wiedniej swemu powołaniu. 


Szanowna Redakcjo ! 


Wśród prac sejmowych nie miałem czasu do czytania 
dzienników. Koledzy jednak sejmowi zwrócili moją uwagę 
na dwa artykuły Dziennika Polsktego, które mnie osobiście 
obchodziły i zawierały fakta mylne. Sprostowania tych fa- 
któw Żądałem w listach, które dnia 2. i 14. b. m. redakto- 
rowi Dziennika Polskiego wręczyłem. Dziennik Polski jednak 
nie uczynił zadość temu łądanin. Zmuszony więc jestem 
prosić szanowną redakcję Gazety Narodowej, aby ogłosiła 
następujące sprostowania faktów, w Dzienniku Polskim myl- 
nie podanych. 

W liście otwartym do wyborców z d. 21. maja b. r. 
oświadczył poseł hr. Golejewski, że nie podlega Żadnej 
wątpliwości, że delegacja złoży mandaty do Rady państwa, 
jeżeli większość sejmowego koła polskiego za tem 
sią oświadczy. W czasie ostatniej jednak kadencji sejmo- 
wej wystąpił hr. Golejewski z innem zdaniem, a w liście, 
zamieszczonym w nr. 29. Dziennika Polskiego z 29. puźdz. 
b. r., oświadczył, iż koło polskie nie może być 
kompetentnem w tej sprawie, bo to koło nie istnia- 
ło w tej kadencji w takiem pojęciu, jakie miał na myśli, 
gdy pisał swój list otwarty do wyborców. Między powo- 
dami, które go do zmiany zdania o stanowisku i kompe- 
tencji koła polskiego skłoniły, przytoczył hr. Golejewaki 
fakt nastepujący : „Na zebraniach (koła polskiego) poseł 
Skrzyński, członek klubu rezolucjonistów, oświadczył, że 
przemawia w imieniu swego stronnictwa. Stronnictwo to, 
jak wiadomo, składa się z posłów, należących do klubu 
rezolucjonistów, gdzie posłowie i nieposłowie, ci 
ostatni w przeważnej liczbie, stanowią wspólnie 
uchwały, wszystkich członków klubu obowiązujące. 
Posłowie, będący członkami tego klubu, a jest ich ponoś 
22, przychodzą na ogólne zgromadzenia posłów polskich, 
czyli na takzwane koło poselskie, związani uchwałą, p o- 
wziętą w klubie i starają się innych posłów nakłonić 
do powziętej w klubie uchwały.* — Całe to poda- 
nie p. hr. Golejewskiego jest mylnem. Klub rezolucjoni- 
stów bowiem zgromadził się raz jeden w czasie całej 
seji sejmowej. Na tem zgromadzeniu przyłączył się klub 
do ogólnego programu politycznego, ogłoszonego przedtem 
w nr. 248. Gazety Narodowej, ułożonego w gronie dwudzie- 
stukilku samych tylko posłów, i nie powziął Żadnej 
uchwały, któraby wiązała posłów, do klubu należących. 
Posłowie, którzy są członkami klubu rezolucjonistów, na- 
radzali się w czasie sejmowym o przedmiotach sejmowych z 
posłami innymi. W tych naradach, prócz posłów, nikt 
inny nie brał udziału. Żaden z tych posłów nie był 
związanym uchwałami klubu rezolucjonistów. do któ- 
rego należeli także i nieposłowie. 

Na czele nr. 28. Dziennika Polskiego z 28. paźdz. b. r. 
zamieszczony był artykuł, w którym powiedziano, że —- gdy 
na posiedzeniu Izby niższej Rady państwa z 24. lipca 1867 
poseł Rechbauer wniósł w kierunku liberalnym poprawkę 
do 3. 6. ustawy o prawie stowarzyszania i zgromadzania 
się — wyszło kilku posłów polskich z Izby, reszta zaś tych 
posłów „musiała głosować przeciw poprawce z polece- 
nia komisji iabowej (koła polskiego), którą naówczas skła- 
dali posłowie Zyblikiewicz, Krzeczunowicz i Adam 
hr. Potocki; ten ustatni jednak nie był naówczas podobno 


w Izbie“. — Nie wiem, o ile to podanie w ogóle zgadza 
się z rzeczywistością, lecz co do wzmianki o mnie jest fał- 
szywem. Naówczas nie tyłko nie byłem członkiem ko- 
misji izbowej koła polskiego, ale nawet nie byłem 
w Wiedniu, bo za urlopem. trzymiesięcznym, udzielo- 
nym mi uchwałą Izby z 10. lipca 1867, wyjechałem do 
kraju, dokąd byłem powołany z powodu innych spraw kra- 
jowych. 
Lwów dnia 20. listopada 1869. 
Kornel Krzeczunowiee. 


Kronika. 


— Sprawy teatralne. Sprawa dyrekcji sceny polskiej 
wd Lwowie naprowadziła znowu umysł powszechny na do- 


t niosłość, jaką ma rozstrzygnięcie konkursu na teatr lwow- 


w4 '* orzyszłości sztuki narodowej, a tem samem na- 
4oralnego. Głos mniemania powszechnego -w 
odbił się w całem niemał dziennikarstwie 


a poznańska wydrukowała właśnie z powyż- 


. rozprawę o dziejach teatru narodowego, do- 
skazówkę dla przyszłości sceny polskiej; wiele 
uwag w sprawach teatralnych wyczytać można 

w fejletonie Dziennika Poznańskiego: „O tem i o 
a” z dnia 12. b. m. — Kraj zamieszcza teraz obszerny 
artykuł p.t. „Konkurs na teatr lwowski* — słowem, zain- 
teresowanie się teatrem lwowskim jest ogólne, czuje to bo- 
wiem każdy, czem może i powinna być dla narodu scena 
lwowska, położona w warunkach najkorzystniejszych sto- 
sunkowo do innych scen polskich, i czuje zarazem jakie by- 
ły i są jej niedostatki dotychczasowe, i jakie dźwignie 
podnieść ją mogą na wysokość jej właściwego stano- 
wiska. 


— Taktyka Dziennika Polskiego. Po kilkakroć 
Gazeta Narodowa oświadczała się za wnioskiem odesłania 
sprawy subwencji teatru ruskiego do Wydziału krajowego, 
jako zawartej w 82 artykułowym wniosku pana Ławrow- 
skiego. Pomimo tego, zacny kronikarz niedzielny Dzienni- 
ka Polskiegu jeszcze wczoraj napisał, że głównie J. Dobrzań- 
skiemu i księciu Adamowi Sapieże przypisać należy, że sejm 
dał subwencję teatrowi ruskiemu! A dla czego to wieru- 
tne kłamstwo popełnia pan Lam z wszelką świadomością ? 
Oto koniecznie wmówić chce w swoich czytelników, że 
Gazeta Narodowa jest w stosunkach z księciem Adamem 
Sapiehą! Więc co książę Adam Sapieha zrobić miał w sej- 
mie, tego wina spadaji na Gasetę Narodową. Wiadomo, że 
Gazeta Narodowa ostro powstała na księcia Adama Sapiehę 
za jego wystąpienie w tej sprawie w sejmie, i to zaraz na- 
zajutrz, ale Dziinnikowi Polskiemu koniecznie potrzeba utrzy- 
mywać kłamstwo, które mu daje jedyną rację bytu. Spisek 
jakichś oligarchów, któremu pomagać ma Gazeta Narodowa, 
to jest dlą Dziennika Polskiego jedynym straszakiem, któ- 
rym zwabić sobie usiłuje zwolenników. Ant pan Ziemiał- 
kowski, ani jego płatni i niepłatni poplecznicy nie mogą 
tego pojąć, Że jedynie ich mylna a dla kraju zgubna poli- 
tyka delegacyjna była przyczyną opozycji przeciw nim 
przy wyborach, i w sejmie, i zupełnego ich rozbicia. Nie 
chcąc się uderzyć w piersi i przyznać do winy, wymyślają 
jakieś spiski oligarchów ! 

— P. Zygmunt Komarnicki w Warszawie ogłasza, 
iż wykończył przekład Kroniki Galla i tylko jeszcze uzupeł- 
nia go przypiskami. 


— Pomnik Kazimierza Wielkiego jest już odno- 
wiony. Czas z piątku pisze o tem: 

Dziś o godzinie 9y4 rano zgromadzeni na zamku człon- 
kowie komisji restauracji grobowca Kazimierza Wgo (Paweł 
Popiel konserwator zabytków i pomników, profesor uniwer- 
sytetu dr. Józef Kremer, prof. szkoły sztuk pięknych Wła- 
dysław Łuszczkiewicz, budowniczy dr. Teofiil Żebrawski) 
oddali kapitule katedralnej krak. (reprezentowanej przez 
delegatów ks. prałata O. Rusinowskiego i kanonika Leopol- 
da Górnickiego) odnowiony pomnik królewski, dopełniając 
tej czynności protokólarnie, wobec prezesa Towarzystwa 
naukowego dr. Józefa Majera, prezesa oddziału arch. ks. 
Jerzego Lubomirskiego i zastępcy przewodniczącego w tej 
sekcji prof. uniw. dr. Józefa Łepkowskiego. Gdy opona 
spadła, prezes komisji restauracyjnej konserwator p. Paweł 
Popiel zdał sprawę z czynności, a oddając kapitule kate- 
dralnej krakowskiej ukończone dzieło, podniósł zasługi dr. 
Żebrawskie»o, jako kierującego odnową, Fabiana Hochatim- 
ma, kamieniarza i rzeźbiarza, W. Gadomskiego, który bra- 
kujące części rzeźb dorabiał. Ks. prałat Rusinowski po- 
dziękował Towarzystwu naukowemu imieniem kapituły ka- 
tedralnej za zebranie funduszu na odnowę i trud podjęty 
przez komisję, która pod przewodnictwem konserwatora 
pomyślnie wywiązała się z zadania. 

Pomnik odsłonięty nie ma jeszcze kraty, galerji, oto- 
czenia — więc ufać potrzeba publiczności, umiejącej szano- 
wać zabytki, że uszkodzonym nie będzie. 

Na dolnym stopniu położony jest napis, tyczący się od- 
nowy grobowca. Podamy go jutro. Kolumny otaczające 
tumbę sarkofagu wraz z podstawami i głowicami, oraz 
iglice i kwiatony baldachimu dorobione są wedle projektn 
dr. Żebrawskiego. Podniebie pomnika malował pan Ja- 
błoński. 

Odnowę tę jednego z najznakomitszych naszych zabyt- 
ków (mówiąc ogółowo) zaliczyć wypada do przeprowadzo- 
nych najszczęśliwiej, a zaszczytnie dla jej kierowników i 
pracowników. 


— Pierwsze walne zgromadzenie Towarzystwa 
postępowego drakarzy lwowskich odbyło się wczo- 
raj d. 21. listopada w małej sali ratuszowej, na którem 
z porządku dziennego odczytano najpierw reskrypt c. k. 
władzy, zezwalający na ukonstytuowanie się Towarzystwa 
postępowego w myśl statutu, — poczem nastąpiły wybory, 
i tak: przewodniczącym obrany p. Ferdinandi Ferdynand ; 
zastępcą przewodn. p. Niedopad Jan; członkami Zarządu: 
pp. Motylewski Aleks., Seniuk Józef, Szmajkowaki Leon, 
Todschindler Albin i Zubalewicz Leon. — Towarzystwo 
postępowe drukarzy ma na celu podniesienie moralnego i 
materjalnego dobrobytu członków awoich, -- do osiągnię- 
cia czego służyć mają następujące Środki : 

a) Urządzanie popularnych wyzładów naukowych; 

b) udzielanie wyjaśnień w sprawach fachowych i to- 
warzyskich ; 

c) użytkowanie dzienników i dzieł fachowych, oraz bi- 
blioteki, powstałej bądźto z zakupna, bądź z darowizn, To- 
warzystwu zrobionych ; 

d) kształcenie się członków w przedmiotach, przez To- 
warzystwo obranych ; 

e) wspieranie członków radą i pomocą w szczególnych 
wypadkach. 

Towarzystwo postępowe drukarzy lwowskich może być 
przeto pewnem, iż w tem chlubnem przedsięwzięciu znaj- 
dzie gorliwych krzewicieli oświaty, którzy mu chętnie po- 
mocnymi będą. 


— (J. RB.) W Samborze odbyła się loterja fantowa 
na dochód miejskich ubogich dnia 18. bm. w sali kasyno- 
wej. liczna publiczność z miasta i obwodu brara w niej 
udział i tylko brak wychowania, cechujący postępowanie 
kolektanta tej loterji p. H. N. narażał niejednego z wy- 
grywajacych na nieprzyjemności. 


Ostatnie wiadomości. 


Telegram z Cerekwicy d. 19. b. m. opiewa: 


| „Dla odwrócenia uwagi powstańców od kolnmn Fi- 


schera i Kaiffła, które się wczoraj w Ledenicach 
połączyły i miały przebyć nadzwyczaj trudny wą- 
wóz Lewigłowa, tudzież dla zdobycia wąwozu Han, 
przedsięwzięto onegdaj i wczoraj ataki demonstra- 
cyjne — przyczem tylko lewe skrzydła napotkało 
na opór jak najzaciętszy. Oddział tego skrzydła, 
który wczoraj pod pułk. Vetterem, z pułku arcyks. 
Albrechta, z nadzwyczajną dzielnością pokonnjąc 
wszystkie zawady, tuż prawie zdobył wzgórze de- 
cydnjące, został przez kilkuset powstańców ogniem 
morderczym i kamieniami powitany, i po sześcio- 
godzinnej walce musiał z powodu zapadającego zmro- 
ku zaniechać zamiaru zdobycia nadzwyczaj silnej 
pozycji, obawiając się utraty Wielkiego Zagwozda- 
ku. Z pułku tego poległo: 1 major, 2 poruczników 
(między tymi adjutant pułku), 1 podporucznik; 
rannych: 4 poruczników, 1 podporucznik i 30 żoł- 
nierzy ; kilku żołnierzy nie odszukano. Z 8. bata- 
lionu strzelców poległo 4, rannych 8; tudzież po- 
legł jeden formajster baterji rakiet. 

„Potyczki te, połączone ze stratami, odniosły 
ten skutek, że kolumny Fischera i Kaiffla mogły 
bez oporu postępować ku dolinie Dragali, co też 
dzisiaj rano rozpoczęto. Właśnie maszerują oddziały 
tych kolumn ku wąwozowi Han, ku któremu też 
postępuje jen. Auersperg dla przywrócenia zupełnej 
łączności. 

Pułkownik Schónfeid (w Żupie) dotarł one- 
gdaj do Braicz, ścigał powstańców , którzy zna- 
czne ponieśli straty, aż do granicy czarnogórskiej, ` 
i pozostawiwszy tam batalion piechoty wraca do 
Budwy.* 

Z dnia 20. b. m. nie ma żadnej wiadomości 
z placu walki z wyjątkiem następującego telegra- 
mu Zagblłattu z Tryestu: „W Kotarze raniono 
strzałem rewolwerowym żołnierza, trzymającego 
straż przy prochowni i strzelano do nadbiegającego 
temu w pomoc drugiego Żołnierza. Powstańcy usi- 
łowali bezskutecznie ubiedz warownię Kosmacz, 
zabili tylko jednego oficera a drugiego wzięli w nie- 
wolę. Krywoszanie odrzucają wszelkie warunki pod- 
dania się.“ 

Z dzisiejszego telegramu naszego widać, ż8 
wojsko zajęło całą dolinę Dragal i ma jeszcze tyl- 
ko oczyścić okolicę. 

Pogłoski o lichym stanie zdrowia hr. Bismarka 
ciągle się utrzymują. Ma on stanowczo ustąpić z 
prezydentury gabinetu pruskiego, tosamo jen. Roon 
ma zostąć nie pruskim, ale ministrem wojny Związ- 
ku północno-niemieckiego, i już się toczą w tym 
względzie układy z dotyczącemi rządami niemie- 
ckiemi. Chciano mu zrazu powierzyć prezydenturę 
gabinetu pruskiego, ale musiano tego zaniechać, i 
teraz zostanie prezydentem hr. Eulenburg, minister 
spraw wewnętrznych. 

Z Paryża donosi telegram, że oprócz biskupa 
z Poitiers oświadczyli się w myśl pisma biskupa 
orleańskiego Dupanloupa także biskupi z Marsylii 
i Chalons. 

Gaulois dowiaduje się, że ułożona d. 18. bm. 
nowa lista ministrów tegoż samego dnia była zno- 
wu zakwestjonowaną, i uchwalono już nie przedsię- 
brać żadnej zmiany w gabinecie przed otwarciem 
Ciała prawodawczego. 

Książę Napoleon wyjechał dnia 20. bm. z Pa- 
ryża do Compiègne, aby tam poprzeć Oliviera i 
jego stronników, którzy żądają dla Oliviera prezy- 
dentury ministrów i prawa złożenia waj Ce- 
sarz miał duia 21. bm. powrócić do Paryża. 

Wszystkie wieczorne dzienniki paryzkie z d. 
20. bm. zbijają urzędowe zaprzeczenie pogłosek 
o przesiłeniu ministerstwa, twierdząc stanowczo, 
iż takowe trwa ciągle. Peuple potwierdza, że gwar- 
dja narodowa zaciągnie straż w Tuilerjach i w 
parlamencie. 

Paryzki korespondent Timesa spotkał się w 
Paryżu z posłem hiszpańskim, przeznaczonym do 
Florencji. Poseł ten, udając się na swoją posadę, 
ma przedewszystkiem wyjednać przyzwolenie Wi- 
ktora Emanuela na kandydaturę księcia Genuy, 
i jest bardzo pewnym pomyślnego skutku swojej 
misji. Ks. Montpensier, ma teraz uporczywiej niż 
dawniej obstawać przy swojej kandydaturze i na- 
wet udać się do Madrytu. 

We Florencji wybuchła krizys ministerjalna. 
Stronnictwo ministerjalne w Izbie posłów stawiało 
kandydaturę Mariego na prezydenta Izby, a Mena< 
brea oświadczył imieniem gabinetu, że z wyboru 
tego robi sprawę gabinetową. Wiemy, że opozycji 
udało się przeprowadzić wybór Lanzy, który 
zresztą nie należy do radykałów, i w skutek tego wie- 
czór dnia 19. ministerjum uchwaliło podać się do 
dymisji. 


na 


Telegramy „Gazety Narodowej.“ 


Risano d. 2. listopada. Kolumny 
Fischera i Kaiffla dostały się na dolinę Dra- 
gali i przywróciły komunikację (z innemi ko- 
lumnami). Powstańcy cofnęli się w skały gór 
na lewo od Dragali (ku Hercegowinie). 

Paryż d. 22. listopada. Cesarz i 
cesarzewicz przybyli wczoraj do Paryża. Wy- 
bory uzupełniające rozpoczęły się w najzupeł: 
niejszym pokoju. 

Lesseps otrzymał wstęgę legii honorowej, 

Florencja d. 21. listopada. Me- 
nabrea poleca królowi, utworzenie gabinetu 
pornczyć panu Janca. Zjazd cesarza austrja- 
ckiego z królem w Brindisi nie przyjdzie do 
skutku, z powodu słabości króla. 


GAZETA NARODOWA z dnia 22. Listopada 1869. 3 
Nakładem księgarni F. H. RICHTERA we Lwowie A T a e a n A A aN 


wyszły i są we wszystkich księgaroiach do nabycia: 4 A WI A D A MI A MY 


Belcikowski A. Król Don Żuan. Komedja w pieciu aktach. Cena 1 złr. 20 ct. 


PA KU się gdzie w aus'rjackiem Pań- 
stwie, rodzina, nazwiskiem „łaam- 
rat" znajduje: raczy się w bardzo ważnym 
interesie jak najprędzej do handlu Tadeusza 


Uziębty we Lwowie zgłosić. 3373 2-3 
n a w PO 
gg” Oryginalne państwowe losy 
premiów mogą w każdem państwie 
wygrywać "mg 


Dnia 15. grudnia r. b. nastąpi 
najnowsze wielkie 


losowanie kapitałów 


które przez wysoki rząd jest przyzwolo- 
ne i gwarantowane. a 
tylko wygrane będą wyciągnięte: 
Główne wyg'ane Ba następujace: 
100.000, G0.0u0, 40.000, 20 0'0, 15.000. 
12.000, 2 po 10.000, 2 po 8.000, 6.000 
3 po 5.000. 6 po 4.000. 3 po 3.500 14 p> 
20%, 23 po 1.590, 130 po 1.000, 500, 
212 po 400, 300, 33) po 200. 402 po 100, 
16.150 po 47, 40, 30, 22, i 10 prus, ta- 
larów. HE. 3315 4—10 
Każdy los wyciągnięty musi wygrać. 
lcaly oryg. los państw. koszt. 7 zł. — c. 
14 losu oryginalnego kosztuje 3 „ > z 
1 n n m o mn 
Ża przysłaniem gotówki, lub jak tc- 
raz w używaniu marek pocztowych, za 
łatalnmy wszystkie zlecenia do najodle- 
glejszych prowincyj natychmiast i w ta- 
jemuicy, 4 po akończynem ciągnieniu 
rozayłamy udział biorącym listy ciągaie- 
nia I wygrane pieniądze, b 
Uprasza się powyższych losów nie 
mieszać z promeBami zakazenemi, gdyż 
każdy otrzyma oryginalny los do ryt. 
W przeciągu 6 tygodni Brom 
największe wygrane. a to: 
| O 321.000 po 50 000. 
20.0060 „ 10.000 
Podvbnem szczęściem Żxdae przed- 
siębioratwo dotąd się nie poszczyciło. 
Jakkolwiek w zalecaniu naszego 
przedsiębiorstwa przedstawiaja się wiel- 
kie wygrane, prosze się jednak we włas- 
nym interesie przekonać o prawdzie, że 
każdy hamburski kupiec prawdę podaje 
d» wiadomości. 
Proszę się rechło iz zaufaniem udać 
pod adrgsen: 


Gebr. Lilienfeld 


Hanpt-Comptoir, Bank und W echsel- 
geschäft in Hamburg. 


Owczarnia zarodowa 


w Dublanach 
rozpoczęła z dniem 15. listopada 1869. 


Sprzedaż tryków. 


Kruwy i jałownik czystej krwi 
skiej do sprzedania w Dublanach. 
Dubiny dnia 15, listopada 1869. 

3354 3-3 J. Strust:wiez, 


holender- 


Wolski. W. Promyki. Poezję, Cena 1 złr. 20 cnt. 3283 3—3 


Bandaże kiłowe, pachwinowe i pępkowe, suspenso- 
rja, pończochy elastyczne, pessarja, klizopompy, irry- 
gatory, smoczki „angielskie, tuszowalnie maci- 
czne, ręce, nogi, nosy i oczy sztuczne, 
szczudła, soudy katetery, seręgi, 


aparata prze- 


ratory, pulwerizatory, iw onanizmu dzieci, 
trabki akustyczne vezne do wcie- 
3329 2—12 rania, "we, apara- 
ta elektro-met Wszy- 

stkie narzędzia tanio obione. 

We Lwowie w aptece P. Mik tekach 

pp. J. Trauczyńskiego w Krakowie i 1 dach, 


<A 


DORSC 


C. k. wyłącznie 
prawdziwy 
smaczny olej z 


u, zywilejowany 
bezwonny 


tranu wątrob. 


EAA 


(Leberthran-OehL.) 


Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcej niż od trzynasta lat istniejącym. 
zastrzeżony Olej z traau wątrobiego, którego naturalny skład i lekarska siła lecznicza, 
szczególuiej w zajęciach piersi i płuc, niemniej przeciw szkrofułom, gruczołom i wyrzu- 
tom skórnym, przez ciągłe próby, tak w ogólnym szpitalu, jako też wianych publicznych 
i prywatnych zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej przez dokładay rozbiór doko- 
uny przez profesorów, chemików patologiczuych i sądowo-krajowych, bezsprzecznie do- 


: Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Olejn tranowego z wątroby 
miętusowej wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarze do pizejrzenia 
184 częściowo umieszczon: W prospekcie dodawanym do każdej flaszki. 


Jedna butelka (trójkątną z białego» szkła, z oddanym napisem, białą cyuową Ka- 
bzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a. 


Wilhelm Maager. 


w Wiedniu I. Bckerstrasse Nr. 12. 
(dawniej Korbuly et. Com. 
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W Galicji i Bukowinie następujące Składy c. k. uprzywilejowanego prawdziwego 
bezwonnegoi smacznego Oleju z tranu wątroby miętnsowej : 

w KRAKOWIE: apt. Fi. Sawiczewskiego i Handel p. J. N. Waltera we Lwowie 
apteka p. Z. Rnekera w Tarnowie Jan Czemerynski, apt, „pod Aniołem“ i Sara Wolt, 
w Buczaczu Stef. Kercel w Czerniowcach J. Weiss. i Wilh. Alth et Krzyżanwski, w Ho- 
rodence Julian Nenburg apte, w Kołomyi M. Bolchower, Sam. Herrmann, Dawid Kramer, 
w Kossowie Kamil Mordko, w Momasterzysksch, J. Lipschitz, w Nowym Sgczu S. Licht- 
mann, w Qświęcimie L. Grzesicki, w Suczawie Bracia Józefowicze, w Zaleszczykach 
Józef Kodrebski. 


Nowo urządzony zakład rozsyłki 
wywozowego piwa butelkowego 


M G OLDSCHWIDA 


im Klein- Schwechat nächst Wien. 


Znaczny odbyt. który nzyskału w przesiągu krótkiego czasu w Wiedniu butelkowe piwo, ndowadnis najlepiej prak- 


tyczność w sposobie rozsyłek. 


,. Dla wywozu jednak dotąd niewiele zdziałano. bedzie przeto mojem zadaniem, do tego doprowadzić i w czem mie na- 
dcieja nie omyli, że moje usiłowania otrzymają zasłużone uznanie, 


Ażeby znane przymioty doskonałości piwa szwecliackiego, którego ruzgłos po za Europe siega, nie osłabić, urzadzam 


rozsyłke piwa, nie jak to się dotychczas praktykowało z Wiednia, lecz bezpośrednio z magazynu obok browaru w 


lein- 


Schwechat, gdzie się fiaszki napełniają. Przez ten sposób w napełnianiu z miejsca wyrobu w Klein-Schwechat. zatrzy- 

muje piwo swoją pierwotną świeżość i przezroczystość, gdy przeciwnie przy napełnianiu po za obrebem wyrobu, często 

traci ono na temperaturze, tęgości i wytrwałości — a tem samem jeg» znane przymioty często ucierpiały. : 
Polecając moje nowo urządzone przedsiębiorstwo łaskawym wzgledom P. T. Publiczności, podaję nastepujące ceny. 


franko dworzec kolei lub okret parowy w Wiedniu: 
1, masy wystałego piwa wywozowego z flaszka 245 ct. 
Kaiser- MArzen 


"i » » 


1, 2 n LJ 


Bockbier . 


Flaszki bez okorkowania cynkowego o 1/⁄ centa taniej. 
W obrebie Wiednia o jeden cent drożej. 

Skrzynia na 48 flaszek z opakowaniem 1 złr. 39 ent. 
Skrzynia na 24 flaszek z opakowaniem 1 złr. 


3231 7-12 
Za odsyłkę franko dworzec kolei lub okręt pa- 


27 ct. rowy w Wiedniu : 

30 ct. Próżną flaszkę płacę 16 cnt. 
Za wielka skrzynie płacę 1 złr. 
Za małą skrzynie płacę 80 ent. 


Oiprzedający otrzymają rabat. 


Zamówienia przy dołączeniu jednej części należytości uskuteczniają się najrychlej za zaliczką pocztowa resztującej kwoty: 


| 
famu 4sal 


czególnione medalem 


Wyszi 


nagrody na paryzkiej wysta- 
wje świata wr. 1855 


WEB Główny skład gpedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu. "JBE 


"kuozpaaim]s 81uMOP3ZIN 


i k patentowany 


auozijedo oyzoajapnd əpzey 


Kuodyo0 yaeu Ezs 


ie ic © ks przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich s każdy papierek jedną dozę zawierający, dla rosróżniania 
od podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją marką ochrony. 
Cena jednego oryginalnego pndelka 1 złr. wraz z opisem w różnych językach. 
~ Te proszki z powodu wypróbowanej Swej skuteczności zajmuję pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co 
stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austriackiego nadsyłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem 
dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała. niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpieniach nerek, nerwowym 
bolu głowy, nderzeniu krwi, reumatycznych afekcjach, hysterj , hypochoadrji, skłonuości do wymiotów i t. p. 


Skład tego proszku utrzymuję : 


we Lwowie apt. I. Mikołasch. A. Berliner, Z. Rucker, Kleina Wwa, ií. Schabuth, F. W. Królikowski. J. Pipes. 


w Białej Keler apt. i J, Berger. 
„ Brzeżanach Ľ. Fadenhecht, 
a Brodach F. Gowaliński, + 
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,| + 
a Czerniowcach J. Różański, 
fs » ig. Schnirch, 
„ Musiatynie A. Sadtlberger, 
Kaliszu J. Puchalski, | 


w Kaliszu F. Hildebrand, 
„ Krakowie dr. Sawiczewski ap. „ Przemyśla Gnidotschka, 


> Nowym Sączu Koater 


+ Nowym Targu C. Laner, Ak 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


E Podgórzu S. Schlesinger. w Snczawie E Botczat, 


„ Tarnopolu A. Morawetz, 


Jawornicki, n P E Maohalaki, Tarnowie W. T. A. Wielo- 
Józef Jahn, |» Hzeszowie J. Schaiter i sp„| " å górski, oda 
Józef ee pe a „ Samborze Kriegseisen, Wadowicach F. Foltin, 

iawi-| „ Stanisławowie Stecher v. Se- J. Kodrębski, 


ozowa wdowA, toczowie O. Fadanhecht, 


E Zaleszczykach 
* Żółkwi Jal. Nsblik. 


eyo benetz, 
„ Stryja K. Krzyżanowski, | 


prawdziwy olej tranowy Z wątroby miętusowej, 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 


Prawdziwy olej tranowy Z wątreby miętnsowei używa sie z najlepszym skatkiem w słabościach piersiowych ś płucowych, w szkor 
butach i ałabości Rachitis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne t euan również jak i chroniczne wyrzuty skóry, 
Olej ten pajczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów. rybich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych do 
mieszek i znajduje sie we flaszkach w tym samym skutecznym stanie jak go natura wydała. 
MG Każda fiaszka, dla różnicy Od iunycb gatunków tranu watrąbianegoz opatrzona jest moją marką ochraniajgog i moim podpisem 
Ceua całej butelki 1 złr. 8) ent. — pół butelki 1 zir. w. a. wraz z instrukoją używania, 


3060 23 -9 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemiczaych w Więdniu 


niniejszem, że powierzyliśmy reprezentację domu naszego dla Gaiicji, Buko- 
winy i Podola wyłącznie domowi handlowemu 
=. 


WART ALSELI 


we łwowie ulica Sykstuska Nr. 118. 


S. THADEE et CIE. 


w Bordeaux i Dijon. 


| 
E a Wi 

Powołując sie na powyższe ogłoszenie przyjmuję zamówienia ua wina 
francuzkie białe i czerwone, wina burgundzkie, hiszpańskie jak Xeres, 
Porto, Madeira, Likiery bordoskie i Martyniki, Hum. Cognac i t. p. z po- 
e 
l 


wyższego domu pochodzące i ułatwiam ckspedycję takowych po zniżonych 
cenach frachtu. 


GEARY AECEHCA 


S. wWartalski 


Lwów ulica Sykstuska Nr. 118. 


NB. Wina szampańskie pp. Moet et Chandon z Epernay na składzie 


po cenach Lurtownych. 3325 4-6 


ER 


Przy pomnmnienmišie? 
N 


;azsdoajfeu 
Woś iqop 


Z rzeczy nowych 
najnowsze! 


Najlepszem miejscem do zakupywania najtańszych 
a najlepszych zegarków jest 


SKŁAD ZEGARKÓW FILIPA FROMMA 


w WIEDNIU, Hoher Markt Nr. 11.: (Galvagnihof) 2. piątro. 
Sprzedaż szczegółowa po cenach jak i w hnrtownej sprzedaży. 


BF- Wszelkie zegarki regulowane na sekundę sprzedają się z pisemną sumienną 
gwarancją trzyletnią. 


Największy skład z doborem najgustowniejszym. 


- 5 D iy Ę 0 
Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Geny fabr. a upuszcz. 5%, rab 
Srebrne cylindry, na 4 rubiny złr. 10 | Złote nr. 3 zeg- dam. na Srub. od złr. 25—30 


„ 2 zł. obw. odskak. od złr. 13 do 14 | „  emailowane, « « + „n „n B1—56 

„ 0 Szkle kryształ.  _ „ „ 15 „ 18 s z djamentami . >» « „p „n 45i; 

Srebrna aukry na 15 rab. „ „ 15 „ 19 „ w podwójnej kop. « = »„ 48—13 

„ 0 podw. kopercie na m  ankry na 15 cub.: « e «a 35-15 

15 rubin. « «© © « a e 19 „ 23| >  Ankry w złot. kaps. a n 40-01 

„ 0 podw, kop. ze szkł. „ w podw. kop.. + „a o 55-65 
kryszt. i 16 rubin. «œ „ 18 „ 25 „ w złot. kapa. w po- 

n»n Opodw.kop. wojskowa, „ 22 „ 28 dwójnej KOp.. « «© » » 65—100 

remontoary z szkłem „,  remontoary > « « « » » T0—100 

krysztąłowem 80 „ 36 z „ w podw. kop.. „ „100—2.0 


A A 
Chronometry prawdziwe angielskie od złr. 170 — 1.000 
Remontoary myśliwskie . . - po „ 15. pni 
Złote i srebrne zegarki repetjery s „ 30, 50, 80, 100—500. 
Wszelkiego rodzaju zegarków ściennych 1 pendułowych dostarcza taniej niż gdzielndziej. 
Srebrne lancaszki do zegarków : 
krótkie po złr. 2.59, 3, 4, 5, 6, 8. 10 = dłaxie po złr. 6, 7, 8, 9, 10. 
Łańcnszki de zegarków x l4karat. zlota: z 
krótkie po złr. 17, 20, 25, 39, 40,5! — długie po złr. 23, 37. 40, 50, 60. 
z ISkarat. złota: krótkie po złr, 25, 30. 40, 5), 100; długie po złr. 30, 40, 50, 60 do 2100 


Dla odprzedających wszelkie ułatwienia. NZ 

Jedyny w Austrji skład prawdziwych angielskich chrohome- 5, - 
trów, chrouometrów-remontoarów, chronografów, tudzież 6 chy 
ankrów-remontoarów męzkich i damskich, z fabryki E- et E. 
Emanuel, 1. Burlington Gardens in London, nadwornego liwe- 
ranta Jej król. Mości Wiktorji. Jego ces. Mości Napoleona 
Hi., Jego ces. Mości sultana, Jego król. Mości króla portu- 

gałskiego i Jego król. Wysokości księcia Walii. 

Za wszystkie angielskie zegarki daję 5 letnią 
gwarancję. 

Dla paaów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 
myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych 
do rychłego wstawania 


BOSKONAŁY ZEGAR z BUDZIKIEM, 


GG godzin idący, a przy budzeniu zapalajgcy od razu 
światło, po 9 złr.; takiż zegar niezapalajacy światła. po 
7 złr.; bndziki bezpieczenstwa alarmowe z przyrządem 
wystrzalowym, odrazu robiące światło, po 14 złr. 


Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biżuter je 


z 14 i ISkaratowogo złota. 
Wszelkie przedmioty op.trzone są A urzędu cymentniczego i wszystkie robione 
według modeli paryzkieh. 
Najpiękniejszego i najmodniejszego fasonu 
Pieróeionki po zr. 1.20, 2, 3, 4, 6, 10, 15, | Krzyżyki po ct. 50, złr. 2, 3, 5, B, 12, 18. 


20, 30. s do otwi i 24 
Gusiczki do kolnierzyków A PR IE o otwierania) po złr. 2.50, 4, 
para po złr. 1.20, 3, 5, 6, 10. Kólczyki po złr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20 

Guziczki do manszetów > AE 
ce 100, 3.6, 8. I. a da R po WA 6, ? 15, 2, 30. 
Guziczki do kolnierzów po cnt. 50, złr. 1, arnitnry, brosze olczyki i b 
re ri po cn azir A 6 12, 21, 30, 36, fi krągłe, po 
Medationiki po złr. 1.80, 3, 6, 9, 12, 18, 24. | Branzolety po złr. 3,50, 6, 12, 18, 24, 3) 
Do wiadomości i jako przestroga : 

Takzwane złoto nowe i Talmi nie jest prawdziwem złotem i niema prawie Żadnej 
wartości metalu, Również zakazano urzędownie fabrykacji złota Nr. 1. i Nr. 2. i wolno 
aprzedwać jeszcze tylko z wyrobów tych przedmioty, wykończone przed kóńcem r. 1866, 
nie można zatem spodziewać się znalezienia nowych fasonów w tych przedmiotach. 

Za moje wyroby biżuteryj złotych gwarautuję wartość rzeczywistą 17 złr. w je- 
dnym łucie w towarach z 14karat. złota, a 22 zir. w jednym łucie 1fkarat. złota. 


Atelie reparacyjne: 

Wszelkiego rodzaju zegary naprawiają się jak najdokładniej i sumiennie, a stare 
zegary, nieraz drogie rodzinne pamiątki, na nowo restaurują alę jak najlepiej. 
<eny reparacji z Żletnią gwarancją zir. 1, 1.50, 2, 3, 4, 5. 

BF" Każdy zegar dostarczam z monogramem i herbem. "SGM 

Na żądanie rozsyłam zegarki i biżuterje za pobraniem pocztowem do wyboru 
i zwracam odwrotną pocztą pieniądze za niezatrzymane przedmioty. Polecenia 
wypełuiam ściśle za przysłaniem należytońci lub za przekazem, i upewniam każdego v 
panów zamawiających o najuumienniejszej i nio do Żyszenia niepozostawisjącej usłudze, 

„Stare zegarki, złoto i arebro przyjmuję w cenach najwyższych jako zapłatę i 
kupuję także za gotówkę. 4 Ą 
" Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daje wszelkie żądane wyjaśnienia 
i gwarantnję ceny najtańsze. — Sprzedaż hurtowna i pojedyńczo. . 

Utrzymnjąć stosunki £ najpierwszemi fabrykami londyńskiemi i genewskiemi, i w 
skutek słynnego, zawsze zapasowego doboru, dostarczam, jak to UZNANO, najtańsze ze- 
garki lepsze niż gdziekołwiekindzio0j a równocześnie eleganckie i roboty sumiennej 

Wszelkie przedmioty odemnie sa wyrobami oryginalnemi, nie naśladownictwom. 

Wielce Szanownych mieszkańców prowincji, odwidzających Wiedeń, upraszau 
najuprzejmiej o wstąpienie do mego handlu. 3009 11—12 


Philipp Fromm, 


y Uhren- nnd Goidwaaren-Fabriksnt, 
Wien, Rothenthurmstrasse 9. vis a vis der Wollzeile. 


Porto od przesyłek aż-do wysokości 1 fanta, wynosi w całej monarchii tylko 2)—9£ et 
Zyczących sobie zamieniać zegarki stare aa nowe upraszam o udawanie się do mnię 


z 


4 


N v Konkurs. 

Celem prowizorycznego obsa- 
dzenia opróżnionej przy tutejszo- 
miejskim urzędzie cymeutniczym 
posady adjunkta z placą roczną 
500 zir. w. a. rozpisuje się kon- 
kurs do końca bieżącego miesią- 
ca listopada. 

Zamwianowany sdjunkiem otrzyma 
naprzód płacę tylko 3'O złr., bęizie 
obowiązany w przeciągu dwóch lat 
udbyć we Wiedniu egzamin pr ep sa- 
ny dla cymentciczych i otrzyma tym 
celem na «pęvzenie kosztów p' dróży 
i pobytu tauże z funduszów gminy 
snbwencjię w ilości 100 zir. w. a. 

Dopiero od czasu odbytego z do 
brym skutkiem egzaminu uabędzie za- 
mianowany adjunktem prawa do wyż- 
szej płacy rocznej 500 zir. w. a.” 

Ubiegający się o tę posadę zechce 
w te minie wni*ść swe podania, opa 
trzone w duwody o0'invdnvmi przepisa- 
mi wskazane do Prezydjum Magistra 
tu i wykazać się z dokł»dnej wiado- 
mości języków krajowych, Szczególnie 
języka polskiego. 3867 3—3 
Od Prezyd. Magistratu król. stot. miasta, 

Lwów d. 12. listopada 1869 r. 


Maka ta, spo- 
rządzona  podłng 
przepisu, jest wy 
śmienitem poży- 
wieniem dla osób 

« starszych, słabowi= 
tem tych, cierpiących 
Cd na niestrawneść i 
„© „słabiony Żołądek: 

niemniej dla Gsóh 
gz szerupłej budowy, 

c'erjiących rekon- 
E walesce! tów, któ- 
„= rym użycia zwy- 
O ktego pokarmn jest 
(ip) 

wzbronione; dia u- 
ałabionych przez t- 
bytrk krwi, lnb 
nadużycie środków 

czyszczących ; 
«zczesólmie zaś dla 
J dzieci słabowitycu 
Zaka, | prędko  robny- 
cych. 


nahrendund 


C 


auch rem 
grdauli 


eicht v 


Znany powszecbiuie i podług zdania Ikar 
skiego wielostrennie wyprohowany 


Styryjski sok ziofowy 


dła cierpiących na piersi. 
Dostać można zawsze w bwieży”” stanie 
po cenie 80 ent. za flas kę. 


J. Engelhofera Esencja mu- 


szkułowa i nerwowa 
z aromatycznych ziói alpejskieh. 

Bezuprzecani: wysmienity środek prze 
ciw boiom rennatycznym, ocza i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabienin nerwów i cisła, a do wzmocnie 
nia organów płciowych za najskuteczniej- 
szy UaRaDy. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dr. Bronna, dentysty kilku c, k. zakła- 
dów w G aco, uznana w skntk mader li- 
cznych doświadczeń za specyficzny bro- 
uek dv zagojenia rozranionych dzigret, do 
usuwania cuchoącego oddechu i wstrzyma- 
nia postępującego Prachoienia zębów. 

Cena fiakoniku 88 ont- 


Likier żołądkowy 
Dra Krembholza. 

Likier ten, przyrządzony z wzmacnia- 
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące,a rozgrzewając żołądek 
wywiera nsjzbawienniejszy wpływ na zdro- 
wie. Może on być dosxkonsłym towarzy- 
szem na polewanin przy wycieczkach i w 
podróży. — Cens flakoniką 52. cot., 


Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych we Lwowie u K. Sehnbn- 
tha przy ulicy Krakowuki:j, u aptekarzy 
Zyg. Ruckera diwniej Tomanka, Mikola- 
sza i Berliuera. 3074 6—12 

W Białej u P. Knausa, w Boehni u 
B. Fadenhechtą, w Czerniowcach n T. 
Zacharjasiewicza i J. Rojańskiego, w Ja- 
rosławiu u I Bojana, w Kolomyi u E. 
Zacharjasiewicza i Schai Hermana, w Kra- 
kowie u K. Hermana i J. Jahoa, w fize- 
szowie u J, Schaitera, w Stanisławowie 
u A. Tomanka i Spółki, w Tarnopolu u 
W Stachiewicza, w Tarnowie u j. Jahna, 
w Wieliczce u Charskiego w Zaleazczy- 
kach u J. Kodrębskiego i Spórki. 


Stanowezy sposób leczenia cho- 
rób płciowych wszelkich wy- 


rzutów, ran syfilitycznych. 
Dra Chable w Paryżu. 
rue Vivienne, 36. 


DEPURATI FRODE 
du SA wN G 


kurjainego przeciw 

liszajom. sydilitycz- 
nym ratom, zauieęzyszczeniu krwi, iak 
stanowczą się okazała, że ją d.isia) 60.060 
listów dziękczynnych ze wszystkien atron 
świata jak najzaszczytniej popiera, wielbiąc 
szczególniej przy jego nżyciu kąpieli mi- 
neralnej również Dra Chable. 


PLUS DE ziennego smaku a 


vreem działaniu łago: 
co PA H U dny ayrop C, trynia- 
żelaza Dr. ( kable 

du daja w Uzycju Dędące, atradne dv za- 
życią, wakutkach zaś swoich wgtpiiwe kube- 
by i kepajwy z rzędu lekarstw WYp' Pra. 
Bądź w sprycewaniach bądź wewnętrznie 
nżyty, pokonywa z pewnością wszystkie 
2a nośne golegliwości. ak 3: rze: 
« Upilawy, osla enie kanalu, ato- 

ki pęcherza. | 3183 1—45 
Pūwytej wymienionemi. specyfńcznemi 
środkami, laczy zię dach maść prar 
liazajowa Preparacja do kąpieli mine- 
RYN OF EROL przeca 
a, ; jące ze 

krw: zarazę. pigułki wyczyniająe 
We Lwowie 


jedynie w aptece p. Pio- 
rodach w aptece p. Kul- 
w aptece p. Iranczyń- 


tra Mikolascha wB 


lak, w Krakowie 
skiego. 


Wydawca: Teofil Szumski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 22. Listopada 1869. 


SSSS88SRSNRRRNRRKSNSNSKNASARAZSK 
3 =. Völler 


jubiler i złotnik we Lwowie 
poleca swój nowo założony i obficie zaopałrzony 


HANDEL TOWAROW 


ZŁOTYCH i SREBRNYCH 


zał twia w swoim ze sklepem połączonym 


WW a R 3 "EE M C 


wszelkie jubilerskie wyroby ze złota i srebra przyjmuje naprauki. zakupuje klej- 
noty, ułamki słota isreb a po najwyższy h cenach odnawia lub zamienia takuwe 
na nowe, załatwia rytowanie na metalach 


będzie, aby Największym doborem najnowszych i najgu- 
stowniejszych towarów, najniższemi cenami i punktu- 
ałną rzetelną usługą zjednać sobie i nadal to zaufanie. któreim go przez 
10 lat w handlu jabilerskim pou firmą Ostrowski i Völker łaskawie zaszczycano. 
Lokal sprzedaży i warstat znajdujg Się 

wu Rynku Pod kkoczibzę 102 


(przedtem handel Tomasza Riccego) obok księgarm Karola Wilda. 
NRD N NAP NILNNNONONNNIANNNNN 
nów Garreta siewniki rzędowe, 


z: u, Wictorian-Drili Schneitlera et Andreego w Berlinie — Carowa 
.k. norzyw. siewniki do buraków. na 3, 4 lub 5 rzędów — Smytha 
siewniki szerokorzuiowe z systemem łyżkowyi — Siewniki na 


SUSNSSNOSNSNKRSSNNN 


oniezynę podług dr. bernardiego, 
Plugi nnglo-xmerykrńskie 


Przetrząsacze do siana i grabie konne 
Przyrządy do pługów parowych i bron 


Patentowane kotły bezpieczeństwa 


[A 


E E 


i kamieniach, a usiłowaniem jero 
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NNNSNN NEON ROSEN. 


` 
| ze słynnej fabryki J. i F. Howarda 
í w Bedford 


zaleca i utrzymuje na składzie fabryka machin rolniczych 


JULIUSZA. CAROW A, Smichów 24 w Pradze. 


Reprezentacja dla Galicji u J. Borgenichta w Tarnowie. 


BSE” Cenniki gratis i franko. 74 


3:02 1743 


ODPOWIEDZ 
p. dr. Albertowi Gradowiczowi. 


W Gazecie Narodowej z dnia 7. listopada 
1-69 Nr. Z291 a to na ostatnie, stronie w ru- 
bryce inseratów publikujesz szanowny panie 
Duktorze Ź's za Ż3dniowy vobyt w moim 
hoteiu w Brosłach za jeden pokój, bardzo 
skromną Żywpość i usłu”ę 2:8 złr. Di cut. 
w. a. zapiacił i ztego powodu zalecasz pu- 
blie.nosci „Hotel* p. Lazerusa, 

Gdy wistocie każdemu czytającemu ten 
inserat w oku woaść musi, jakim sp sohem 
Jedna osuba tvie przetrwonić jest w **anie, 
wię. podaję do powszechnej wiadomości 
szanownej jmhliczności, że pe doktor Albert 
UGr»dowicz tylko cztery cni to jest od 20. 
do 23. września 1869 w moim hotelu w Bro- 
dach steł, alb .wiem tegoż małż nka W Pani 
Michal sa Gradowicz już 2. września 1803 
z córką do mojego Hotelu przybyły, wtym- 
że największy frontowy salon na piętrze, w 
którym do 80 osób jada, z meblami za dzień 
2 zir. 0 ent. wynajęła i do przybycia jej 
małżonka W Pana Alberta Gradovwi?a zaraz 
po kilka dni je, pobytu właśnie ««dziennie 
gości przyjmowała i ich to kawą to herba- 
tą i cyparami raczyła, nawet raz tańcijącj 
herbatę dała i muzykantów winem trakto- 
wała, kąpiele z żółtek jrzygotowane brata. 
oprócz tego gotowe pieniąd<e wypożyczała 
za a enkierni pobiersne ciasta, telegraficzne 
depesze itd. mnie płacić poleciła c dziennie 
całą noc w swojej słabości pielęgnować się 
kazała, za co jej 24 zir. policzono. nawet mię 
samego malaga częstowała, i p. doktor sam 
w oaubn)m p'--koju kapiel brał, otóż to ztąd 
pochodzi rachunek 228 zir. 51 ont. Dla tego 
nie dziw się te wielkiej kwocie WPanie 
Doktorze albowiem wątpie, żeby za te wyż 
wymienione dostarczania kto iony mniej 
w stanie był porachować. 3350 3—3 

Brody dnia 11. listopada 1869. 


Kar"! Pinder. 


E m 
Rada i pomoc dla tych, któ- 
rzy na osłabienie wzroku 
cierpią, a mianowicie przez 
natężającą pracę oczy nad- 
werężyłli. 

W młodości mojej miałem zwyczaj ci- 
szę nocną poświęcać pracy umysłowej, wy. 
konywałem wiele natężających pra” optycz- 
nych i matematycznych, w skutek czego o- 
słabił mi się wzrok jak dalece, że obawiać 
się musiałem zupełnego ociemnienia, a to 
tem bardziej, że wywiązało sie nieustanne 
usposobienie do zapalenia, które pomimo 
środków przepisanych przez najzdoln e.szych 
lekarzy nie ustąpito. Wśród tych smutnych 
okoliczności, udało mi sie wynaleść srodek, 
którego od 4ltn lat z najpożądańszym sknr- 
kiem nżywam. Usunał ou nie tylko nieusta- 
Jace zapalenie, ale nadto powrócił mi zu- 
pełnie pierwotną siłę wzroku, tak że w 75 
roku życia bez okularów najdrobniejsze pis- 
mo czytam, i jak w młodości rajdoskonal- 
szym cieszę się wzrokiem. Takież same po- 
żądane doświadczenie uczyniłem i na drn- 
gich, między którymi zna duja sie i tacy, 
którzy przedtem i przez najsilnieisze szkła, 
zatrndnień swoich załatwiać nie mogli. Po 
wytrwałem nżywanin tego środka, odrznci- 
li okulary. i odzyskali naturalną byst osć 
wz“ ku. Płyn teb jest woniejacg esencja z 
anyżu, nie zawiera ona ani drastycznych lub 
narkotycznych ani metalicznych, lab invych 
szkodi wych częńci Przy rządzenie tej esen- 
cji wymaga jednakże zawikłaneżo postępo- 
wania chemiczu(go. 2wra am przeto U» age 
że otrzymuję te es-ncje od dłuższego cza- 
su w doskonałym gataurkui od tutejszego 
chemika p. aptekarza Geiss, dostarcza on 
flaszkę po 2 zir. w. a. i wysyła także za 
granicę wraz z przepisem używania. — Ra- 
dzę zarem cierpigcym, ażeby ztad esencję 
zapisywali gdyż jedna taka flsszka na dłu- 
gi ozas wystarczy, albowiem mala tylko i- 
l ść miesza auę z wodą rzeczną i tworzy 
mleczny płyn, którym rano i wieczór, jako- 
też po nateżającej pracy okolica oka się zwil- 
ża. Skutek jest nader miły i orzeźwiający 
a przy tem Uzyskuje się świeżość oczn. 

Cieszyć mnie będzie, jeżeli tym pomoc 
przyuiose, którzy pracując nieustannie nad 
światłem prawdy, «zęstokroć własne świa- 
tło utracają. Może też za pomocą tego 
środka zapobiegnie się temu tak częstemu 
noszeniu okularów, które pomimo, że oszpe- 
oa, stało się niestety modą u młodzieży i 
częstokroć bardziej szkodzi oku, aniżeli po- 
maga. — Okulary mogą tylko przyjść w 
pomoc wadliwej orgsniz*cji oka, lecz nie 
są nigdy w Btanie zdrowe albo osłabione 
oczy wzmocnić lub poprawić. 3314 2—2 

Aken n. Elbq; Dr Romershavsen 


„Skład prawdziwej esencji do oczu dr. 
fomersbausena jest we Lwowie u p. 
aptekarza Piotra Mikołascha. 


DRAGEES de GELIS et CONTE. 


PREPARAT z MLEKANU ŻELAZA 


Porwie'dzony przzz CES1HSKĄ AKA- 
DEMJĘ medyczną w P:ryżn. Fozyskał u- 
znanie akademji w skutek licznych i prze- 
konywnjacych doświadczeń, dokonanych 
prosz kom je złożoną z panów profesorów 
Bouilland, Fouguier et-Baly. 


Wyższość tego preparatu nad wszelkie- 
mi innemi preparatami żelszne:ni, pstwier- 
dzona z 'sżała później jeszcze w skutek do- 
świadczeń fizjologicznych zamieszczonych 
w tapporcie przedstawiunym tejże akademii 
13. lipca 1358 r. 3327 3— 4 


Dla tgo to DRAGEES de GELIS 
et CONTE są powszecnuie przepisywane 
przez lekarzy różn ch krajów przeciw bla- 
daczce (chlnross) upławom, dla ułutwienia per- 
Jodycznego odpływu regularności u młodych osób i 
dla wzmocnienia ciałotworu delikatnego obojej płci. 


Każde pudełko opatrzone jest etykieta 
i opaska dwubzrwną i owinięte obwódką 
różowa. na krórej znajdnie się podpis P. 
LABELONYE, atrzymujacego skład głów- 
ny, ulica a Aboukir, Nr. 99 w Paryżu. We 
Lwo vie w aptece p. Mikołascha, w Kra- 
kowie w aptece p. J. Trauczyńskiego, w 
Brodach w spiec: p. Kuliak. J 


wność 1 największe korzyści 
stne, polecić można. 


Latarnie gospodarcze 
bezpieczne od ognia 
do oleju rzepakowego 


IEEE EE EE EET EA T A 
Radikale 


Ergänzung der Zeugungskräfte 


durch den 


Mannbarkeits-Extrakt. „Nr, 1, Nr. 2, Nr. 8, 
Eire aus Vrgetabiiien und Minera- po 1 złr, 70 et. 2 złr. 36 et. 2 ałr. 50 ct 

lien (fiic SchwA blinge, Impotente nnd Latarcie ligroinówe po 3 złr. — Ct. 
syphi!. Rekonva!escente ohue unterschied > naf.owe A Bi) 
des Alters nnd Geschlechtes) gewonnene 4 r 
Substanz, weleie die Geschlechtsschwä- HP À i 
che bekämpft, in dea mesten Fallen cie SKŁAD LAMP 
verlorenen KrAite ersetzt und schon nach ki 
einigem Gebrauche die sebrecktichen Fol- naftowy ch 


gen der Selhbstbefieckung, Aussehweifung 
und Ansteckung beseitigt. 3106 7-12 

SF Z1 beziehen unter strengster i 
Diskretion durch Dr. Kramarkie- u 3300 8— 12 
witz, Wien Schulerstrasge Nr. 11, Fiacon 


2.6 W. nebst Gebrauchsavweisung. E. JULKE 


ZE ZB + Nenbangasse Nr. 1 Wiedeń. 
Do pana J. G, POPPA 


praktycznego dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2. 

Od wielu lat cierpię na gwałtowny ból zębów, i z tego powodu, chociaż młody 
jeszcze, straciłem już ich wiele, gdy znowu inn: podziurawiły sie i popróchniały, co 
mi nietylko mocno utrudza przeźuwanie, lecz zarazem wiele bolu sprawia, Przed nie- 
iąawnym czasem natrafitem przypadkowo na panską doskonałą Anaterynową wo- 
dę do ust, ogłaszaną jako zbawienny środek przeciw bołowi zębów. Ponieważ 
niczego bardziej nie żądałem jak by się uwolnić od imuich cierpień, nietcącąec przeto 
czasu pospieszyłem aprubowaćtego środka. Kupiłem wieć w aptece w Tachan 1 fla 
kon wody Anaterynowej i przekonałem się, że jej pożyteczność t zbawienny 
skutek są prawdą, gdyż po niedlugiem jej użyciu uczuiem że dziąsła moje 
wzmacniają się i zbołałe zęby dolegać mi przestały. Za radą moją używało na 
stępnie tejże wody wielu moich znajomych i przyjaciół, którzy doznali także zba- 
wiennych jej sutków, Szezerze dziękując pinu wraz z moimi przyjaciołmi ZA ten 
srodek, mogę zarazem udzielić panu zapewnienie, iż pańską doskonałą wodę 
Anaterynową do ust wszędzie najlepiej zalecać będe, Uhbciałem t»kże zaras nabyc 
w tejże same) gazecie ogłoszena, przez pana przyrządzoną plombe do zębów; lecz p. 
aptekarz w Tachau niemiał jej u siebie i polecił mi swoją, przez niego samego przy 
rządzaną plombe do zębów. Ale znalazłea ją nieodpowiadająca celowi i nieskutecz- 
"4; dlatego też uprzejmie upraszam pana o przysłanie mi ptdełka pańskiej plomby 
do Zrhów za 2 złr. 10 et. w. a., którą to kwotę tu załą*zam. 
Z uszanowaniem Józef Heimerl 
3041 3-3 Nauczyciel p Lohn pod Tachąu w Czechacj 
SKŁADY 
tych srtyknłów, z powodu swojej przelniości wszędzie znajdujacych sluszne i zasłu- 
Żune nznanie nawet * w Niemczech. Szwajcearji. Turcji. Anglii, Ameryce, Holan- 
dji, we Włoszech, w Rosji, Wschodnich i Zachodnich Indjach, w jakości pra 

wdzinej į świeżej: 
We Lwowie: spika dr. chemii Tytusa Zarzyveziewo, apt. pp. P. Mikolascha, A 
Be.linera, Kdenberzwia, i Zysmanta Rucxera, handel p. Klaiua wdowy, Jakóba Piprsa 
i p. Bonifacego Stillera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stock- 
mar spt. iJ, Bartl, N. Redyk aptek., siedlecki apt?xarz. 

W Bełzie p. Hrymak, w Białej p. Józ Knus, w Bielsku p. $ an*o hpt., w Bóbr- 
e p. Czaruik apt., w Bochni p. Niedzielski i Konat, Solik, w Brodach p. Fr. Gomoliń 
ski apt- Brzeżanach p. Zimiukowski ant. i p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. Kercai, 
w Chrzanowie p. Sporysz apt., w Czern'owcach p. Alth syn apt p, Wożedsziip. Rintzin- 
zer, w Dolromilu p. A. Grotowszi wot., w Dolinie p. J. Triunfellner apt., w Drokobyczy 
pp. Bleczkuwskii Roszulieim spt., w Dynowie p. M. Kon'eeki, w Frysztaku p. N. Löw. 
w Grybowie p. Mrszynski, w Jaworoww p. Lichowi:z npt, w Jarosławiu p. Bogusz apt., 
w Jazłowcu p. J. E. Willene apte, w Kimpolungu B. Summer, w Kołomyi p. Rożuński i p. 
sidoruwicz pt, w Krynicy p. M. iwitribitt apte, w Lutowiskach p. d. Konieski, to 
Lipniku p: Somuerfeld xpt, w Manasterzyskach p. Lipachiltz, w Nowym Targu p. S. Laur, 
w Nowym Sączu p. Kosterki wiezowa wdywi, w Polskiej Usirawie p. U. Weber apt.. 
w Przemyslu p. Gajdeczka « Syn, p. Kozłowski i p. Michalski, w Przeworsku p. Jani- 
SZEeWSki Apt., w Radowcach p. B- Teichmaann a p. F. „ink apt., w Rozwadowie p. Mare- 
cki, w Rzeszowie B, J Schaiter i Syn, w Samborze p. Kriezswisen apte p. Riedi apt,, 
p. A. Krawer i p. R senhe:m, w Sanoku o. J Juklieza wdowa, i p. R Barti, w Sere 
ce p l. Sommer i J. Demprmiżk, w Stanisławowie p. i". Stecher apt.. p A. Beil apt, ; 
p. C. Kopacz, w Stryju p. B. Koroberger apt. i p. J. D. Nussenblątt, w Suos p 
E. Botezat apt., w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stachiewiez i ». L. Karmin, w 
Tarnowie p. W. T. A. Waligórs"i. w Turce p. A Czyrniański, w Wadowicach p. Foltin 
w Zaleszczykach p. Kocrębski, w Złuczowie p. 0, Fadenchecht,w Żółkwi y Krayżanowski, 


i kt. der i ście ie ) iiej 
J. G. opp. prak ntysta i właściciel przywileju 


go i olejnych 
- en grsos oł en detail 


w tiegen; Stadr, Kwou rzasae Nr, 2. 
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LISTY ZASTAWNE 


Austrjackhiego Banku 
dla kredytu izaliczek hipotecznych. 


Podajemy niniejszem do wiadomości, iż sprzedaż naszych listów zastawnych po- 
wierzyliśmy dla Galicji i Bukowiny wyłacznie panom J. Breuer i Syn we Lwowie. 

Wiedeń w sierpniu 1869. 
Austrjacki Bank dla kredytu i zaliczek hipołecznych. 


Powyższe listy zastawne, opiewające na 100, 500 i 1000 guldenów, a spłacalne 
po upływie 10 lat w pełnej wartości nominalnej przynoszą pięć od sta i mają 
(oprócz regularnych tych odsetek) odpowiedni statutom udział w czystym zysku Towa- 
rzystwa; dywidenda ta tworzy dodatkowe oprocentowanie, które na rok bieżący wy- 
niesie prawdopodobnie najmniej jeden od sta. 

Kupony płatne są 2. stycznia i 1. lipca każdego roku 

w Wiedniu, u kas Towarzystwa i u firmy „Lippmann Synowie ;* 
we Lwowie, u nas bez wszelkiego potrącenia. 

Zważywszy, iż Austjacki Bank dla kredytu i zaliczek hipotecznych udziela takowe 
tylko do 50'/, wartości, że wydaje listy zastawne do wysokości kwoty, nieprzenoszącej 
dziesięć razy cyfry jego kapitału akcyjnego, podczas gdy zwykły stosunek liczebny kapi- 
tału akcyjnego do wydanych listów zastawnych jest jak 1 do 20 lub nawet 30, dalej, 
Że pewność tych listów zastawnych gwarantowaną jest oprócz hipotek dotyczących 
przez wpłacony całkowicie dwumilionowy kapitał akcyjny Towarzystwa, (za 
którego dobrem powodzeniem przemawia stale utrzymujący się wysoki kurs jego akcyj) — 
zważywszy nareszcie, że te listy zastawne są w obiegu na wszystkich giełdach au- 
trjaekich, i również jako kaucje użyte być moga, przeto podają one największą pe- 
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i słusznie takowe, jako do ulokowania kapitałów nader korzy- 


J. Breuer i Syn. 


Kute, przez c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu zbadane i Ostemplowane 


NE WWzagi decy malne ZE 


L. BUSANY1, 


Waagen- u. Gewichte 
Haupt-Niederlage: Stadt, Singersirasse Nr. 10, in Wien. 


3068 
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czworokątne, z ośmioletnią gwarancją, 


Sq W zapasie po cenach następujących : 
unoszące ciężaru; I 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 cetnarow 


po cenie:  złr. 18 21 25 35 45 53 TU 80 90 100 110. 
| Sporządzam oraz i mam wielki zapas WAG BALANSO- 
| 
4 


A 


= 
4 


A 
$ 


WYCH, uader trwalych i praktycznych, na których, gdzisko!- 
wiek je postawiwazy. ważyć można. 


Unoszące ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 60 80 funtów 


po ceme: XW. 5 6 1.50 12 15 ld 20 25 30. 


Następnie robię także i mam na składzie WAGI NA BY- 
DŁO z poręczami do ważenia wołów, krów, świń, owiec, z ku- 
tego żelaza sporządzone, wypróbowane i stępiowane przez c, k. 
urząd cymeutujczy w Wiedniu, z gwarancją lóletnią: 
unoszące ciężaru: 15 20] 25 cetnarów 


po cenie: 


złr. 100 120 150 z należącemi do nich ciężar- 
kami w ilości cetnarów. 


„Nakoniec sporządzam CENTEZYMALNE WAGI POMOSTO- 
WIE do ważenia wyładowsnych wozów ciężarowych z żelaza 
kutego z gwarancją IOletnią : 
unoszące ciężaru: 5U 6d 10 80 100 150 200 cetnarów 


po cenie: złr. 350 100 450 5ń0 550 600 750. 
Naostatuk wszelkie inne wagi 1 ciężarki. 


Zainowienia ł prowincji uskut:czniają się mezwłocznie za 
Rotowkę lub za przekazem pocztowy 


Drukiem Kornela Pilleri. 
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